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Na stanowisku Komisarza Rzeczypo- 
spolitej w Gdańsku nastapila zmiana. P9- 
dał się do dymisji, która została przyjęta, 
minister Strassburger i na jego miejsce 
mianowano konsula polskiego z Królewca, 
p. Pappego. Niewiele narazie mamy do po- 
wiedzenia o nowym Komisarzu Rzeczypo- 
, spolitej Polskiej w Wolnem Mieście, nato- 
miast wiadomo powszechnie, że minister 
Strassburger reprezentował pewien, ściśle 
określony kierunek polityki polskiej w sto- 
sunku do Gdańska i że jego ustąpienie ma 
charakter wybitnie polityczny. Zadaniem 
ministra Strassvurgera, któremu poświęcił 
osiem lat pracy, było zacieśnienie stłosun- 
ków gospodarczych między Połską a Gdań- 
skiem z jednej strony przez popieranie 
rozwoju Wolnego Miasta, z drugiej — 
przez dążenie do zupełnego równoupraw- 
nienia ludności polskiej w Gdańsku. Za- 
danie, jak widzimy, ani niezbyt wielkie, 
łani, sądząc z pozorów, niezbyt trudne. 
A jednak nie dało się go zrealizować. 

Mówi o tem zupeinic otwarcie minister 
Strassburger, tłómacząc przyczyny swego 
ustąpienia. Stwierdza, że w ciągu ostatnie- 
go-póltora roku rozwóż wydarzeń, zwłasz- 
cza w stosunkach wewnęttzno-politycznych 
Gdańska, sprawiał coraż więcej trudności 
w wykonywaniu tego, powiedzmy otwar- 
cie, mało skomplikowanego programu. Za- 
nikanie warunków, niezbednych dla wspól- 
pracy polsko-gdańskiej, oraz wzrastający 
niepokój wśród łudności polskiej, której 
przedstawiciel Polski w Gdańsku nie był 
w stanie zapewnić warunków rozwoju oko- 
nomicznego i kuliuralnego, skłoniło min. 
Strasshurgera do ponownego zgłoszenia 
dymisji, nie chciał bowiem trwać na sta- 
nowisku, na którem nie mógł dla państwa 
z pożytkiem pracować. 

Przytoczone przez min. Strassburgera 
motywy, uczuciowo zupełnie zrozumiałe, 
brzmią niemal tragicznie, jeżeli spojrzeć 
na nie ze stanowiska interesów państwo- 
wych. Są one stwierdzeniem bankructwa 
polityki, niewatpliwie rozumnej i podyk- 
towanej jaknajiepszą wolą, lecz możliwej, 
jak się okazuje, tylko wówczas, gdy znaj- 
duje ona zrozumienie i oddźwięk również 
po drugiej stronie. Gdy polityka tego ro- 
dzaju ma charakter jednostronny, musi 
się zakończyć niepowodzeniem. Dzieje sto- 
sunków połsko-gdańskich w ciągu ubie- 
głvch kilku lat są tego jaskrawym dawo- 
dem. 

Pojednawcza, uwzględniająca w jaknaj- 
szerszej mierze interesy Gdańska, polity- 
ka polska nie dała oczekiwanych wyników 
nie tylko z powodu opornego stanowiska 
żywiołów wszechniemieckich w Wolnem 
Mieście. Były przecież okresy w stosun- 
kach polsko-gdańskich, kiedy zdawało się, 
że da się wytworzyć jakieś modus vivendi 
między Polską a Gdańskiem, a mimo to 
nie udało się nie tylko rozwinąć istnieją- 
cych wówczas możliwości, ale nawet ich 
utrzymać. Sam minister Strassburger przy- 
znaje, że największe trudności powstały 
dopiero w ciągu ostatniego półtora roku. 
Zbiega sie to ze wzmożeniem w Niemczech 
ruchu hitlerowskiego i pozostaje z nim 
w najściślejszym zmiązku. W miarę tego, 
jak ruch hitlerowski przybierał w Niem- 
czech na sile, wzmagał się w Gdańsku na- 
bór żywiołów nacjonalistycznych, wrogo 
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usposobionych nie tylko do zbliżenia 
Gdańską z Polską, ale, ponadto, świado- 
mie dążących do prowokowania coraz to 
nowych į coraz to innych z nią zatargów. 
Dawniej wypadki takie zdarzały się spo- 
radycznię, obecnie zamieniły się w system, 
przeprowadzany konsekwentnie i systema- 
tycznie przez senat Wolnego Miasta i pod- 
władne mu urzędy. 

Czy w obecnych warunkach, gdy hitle- 
ryzm w Niemczech staje się największą 
potęga, można liczyć na zmianę w stosun- 
kach polsko-gdańskich w tym sensie, jaki 
stanowił dotychczas podstawę polityki pol- 
skiej? Sadzimy, że nie. Przeciwnie, trzeba 
oczekiwać, że stosunki te zaostrzać się bę- 
dą coraz bardziej, bo i rzad polski, wobec 
bankructwa swej polityki, będzie musiał 
uciec się do innych środków i metod. Roz- 
pocznie się wojna, niekrwawa, prawda, 
ale szkodliwa dla jednej i drugiej strony, 
zwłaszcza dla Polski ze względu na jej 
prestiż oraz pierwszorędne jej interesy 
polityczne i gospodarcze. 

W tej sytuacji, jaka się obecnie wytwo- 
rzyła, klucz do pacyfikacji, że użyjemy te- 
go tak nadużywanego wyrażenia, stosun- 
ków polsko-gdańskich nie znajduje się ani 
w pojednawczych i podyktowanych najlep- 
szą wolą tendencjach rządu polskiego, ani 
nie w nieprzejednanem stanowisku wszel- 
kiego typu i rodzaju szowinistów gdań- 
skich; znajduje sie om gdzieindziej — 
w Lidze Narodów, w rękach jej przedsta- 
wiciela w Gdańsku, oraz w polityce tych 
państw, które do pewnego stopnia są gwa- 
rantami terażniejszego status quo między 
Polską a Wolnem Miastem. 

Tymczasem — trzeba to sobie powie- 
dzieć szczerze i otwarcie — ani jeden 
z tych czynników nie dba naprawde o to, 
żeby prawa Polski w Gdańsku, zapewnio- 
lne iej w drodze traktatów .międzynarodo- 
wych i specjalnych konwencyj, były sza- 
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nowane i przestrzegane. Bardzo często 
podejmują one decyzje, które nietylko po- 
zostają w rażącej sprzeczności z duchem 
tych traktatów, aie, co więcej, kłócą się 
z poprzednio powziętemi przez te instan- 
cje orzeczeniami i decyzjami. Z jednej 
strony zaleca się Polsce jaknajwszech- | 
stronniejsze wykorzystywanie portu gdań- 
skiego, z drugiej — odmawia sie jej pra- 
wa stacjonowania okrętów wojennych, al- 
bo podziela sie stanowisko senatu gdań- 
skiego w zakresie uprawnień Polaków na 
terenie Wolnego Miasta. Niemal każda 
decyzja czynników międzynarodowych w 
dziedzinie stosunków polsko-gdańskich jest 
niewyraźna i dwuznaczna, otwierajaca Sze- 
rokie pole do dałszej dyskusji i dalszego 
rieniactwa ze strony władz gdańskich. 
Powłarza sie to stale od szeregu lat. 
Ten sten rzesy nie powinien trwać 
dlużej, jeżeli Lidze Narodów oraz jej 
vrzedstawicielom w Gdańsku istotnie za- 
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współpracy miedzy Polska a Gdańskiem. 
Nie można uprawiać polityki stałych eks- 
perymeniów, bo nawet najsilniejszy orga- 
nizm tego dlugo nie wytrzyma. Gdy pra- 
wnie i życiowo uzasadnione postulaty pol- 
skie nie zostaną nareszcie uznane i po- 
parte, może się wytworzyć nowe ogn'sko 
zapalne w Europie Wschodniej. Że o to' 
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Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Ghodniki, Kapy x. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane 
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Bülow i Zaunius polemizują w Genewie. 


CZY STATUT KŁAJPEDY ZOSTAŁ NARUSZONY?Y SE 
Genewa, 13 lutego. Rada Ligi Narodów ze- | tem w Kłajpedzie panaje zupełnie normalny | 


A, 


brała się dziś po południu celem rozpatrzenia stan, wbrew alarmowi prasy i oficjalnych efes 
zajść w Kłajpedzie. Przewodniczący Paul-Bon- niemieckich, Wreszcie podkreślił Zarmius, że 
cour udzielił głos przedstawicielowi Niemiec. | Litwa prowokacjami nawet nie da się zopchnąń 
Vos Buelow uzasadniał skargę rządu niemiec- | z drogi praworządnej, 


kiego tem, że przez usunięcie prezydenta dyre- 


Berlin, 13. 2. (PAT) Związek Niemców 


ktoriatu Boettchera rząd litewski dopuścił do | w Kłajpedzie na odbytej wczoraj w Berlinie 


naruszenia statutu Kłajpedy. 

Litewski minister spraw zagranicznych Zau- 
nius oświadczył, że akcja rządu litewskiego ©- 
graniczyła się do usunięcia z urzędu prezydenta 
dyrektorium Boettchera, ponieważ dopuścił się 
naruszenia statutu Klajpedy przez wykonywa. 
nie władzy zagranicą, co jest, równocześnie 
przestępstwem w pojęciu ustawodawstwa litew 
skiego, Boettcher wyjeżdżał bowiem do Berlina, 
gdzie konferował z ministrem spraw zagranicz- 
nych w sprawach dotyczących Kłajpedy, Poza 


Iriystyczna roparacia zniszczonych szał 


Hturgicznych 
Pracownia dla sztuki kościelnej 
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nie jest trudno, mamy świeży przyklad 
z Klajpedy, w której Litwa musiała się 
uciec do bardzo drastycznych środków ce- 
lem zapewnienia sobie praw, zagwaranto- 
wanych jej w drodze niez 
D. 


| 


manifestacji przeciw ostatnim wydarzeniom 
w Kłajpedzie, uchwałił rezolucję, domagającą 
się ukonstytuowania komisji Ligi Narodów, 
restytucji dyrektorjatn Boettchera, wycofania 
oddziałów wojskowych litewskich i szaulisów 
z okręgu kłajpedzkiego. Rezolucja żąda w dał 
szym ciągu zawieszenia suwerenności Litwy, 
rozpisania plebiscytu w Kłajpedrie, oras su- 
pełnie nowego uregulowania kwestji kłajpedz= 
kiej, przyczem Litwa powinna być zupełnie 
wykluczona. 
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Dr. PLESZOWSKI 
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Berlin, 13 lutego. Minister spraw wawnętrm. 
nych Groener zwrócił się do przzydemta Reiche 
tagn Loebego z prośbą, aby Re'chstag ustalił 
termin wyboru prezydźnta Rzeszy na dzień 18 
marca br, a w razie konieczności przeprowa- 
dzenia Ściślejszych wyborów. aby drugi: głośo- 
wanie odbyło się w dmiu 10 kwietnia br. 


Pa 
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Sprawa prof, Tuki p. Oertzena. 

„Wossische Zeitung“ doniosła, że skaza- 
ny za zdradę stanu profesor uniwersytetu 
w Bratisławie, prof. Tuka, zapadł ciężko 
na cnorobę oczu, a podobno i na chorobe 
umysłową. Do tej wiadomości „Czas“ do- 
daje następujące uwagi: 

„Korespondentem warszawskim owego 
„Vossische Zeitung“ jest p. Oertzen, autor 
osławionego paszkwilu „Das ist Polen“ 
Możeby p. Oerizen, zamiast pisywać pasz- 
kwile o Polsce, zechciał się bliżej zainte- 
resować krajem, w którym (jak jego wła- 
sne pismo donosi) byli deputowani i pro- 
fesorowie uniwersytetu — więźniowie po- 
Ktyczni — po trzech latach wiezienia ślep- 
ną i popadają w oblakanic“, 

Od siebie zas zauważymy: — P. Oer- 
tzen zaszkodził Polsce na terenie zagra- 
nieznym swą książka niemało, I tego mu 
nie można darować. Ale — prof. Tuka 


siedzi w więzieniu skazany przez sąd za. 


zdradę stanu, gdy w Brześciu siedzieli 
posłowie przed wyrokiem. 


„Wolności nadanie" dla Uniw. Jag, 


W związku ze sprawa ataków na Uni- 
wersytet Jagielloński „Gazeta Warszaw- 
ska“ cytuje akt nadania Władysława Ja- 
gielły z roku 1401: 

„Jagiełło, Król Polski etc... Wszystkim 

i każdemu zosobna... a mianowicie Rekto- 

rom Universitatis, Doktorom, Magistratom, 

Bakałarzom, Studentom, Pisarzom, Druka- 

rzom, Bibljopolom, Bedelluszom y ich To- 

warzyszom wszystkim.. Artykuły spisane 

y na tym Cyrografie wyrażone, niezgwał- 

cenie chować obiecujemy.. y one same, 

y każdego z nich przy swych prawiech, 

przywilejach, wolnościach, świebodach, 

Statuciech, łaskach y zwyczajach wszyst- 

kich, które w Kollegiach zwykły być cho- 

wane, chować, trzymać y bronić chcemy“... 

„Oznaymuiemy: iż gdyśmy z Boskiego 
zrzadzenia e błędów Pogaństwa y z ciem- 
ności do światłości... byli przywiedzeni: 

y gdy potym nas Pan Bóg na Królewski 

stopień wsadzić raczył, do tegośmy pil- 

ność swą przyłożyli, aby którycheśmy... 
mieli uczestniki ciemności, tych... na do- 
brą drogę przyprowadzić, y syny Światło- 
ści uczynić mogli. Co inak nie rozumiemy 
módz być, jedno za pomocą ludzi tako- 
wych, których w piśmie biegłych być ro- 
zumiemy: bo s nauk wolnych Rzeczpospo- 
lita zawżdy pomnożenie bierze", 
Reminiscencje I aluzje. 
__ Banacyjne „Słowo Polskie“ prowadzi 
dzień za dniem atak na Uniwersytet Ja- 
gielloński. 

„Wszechnłoa Jagiellońska — pisze — 
stała w pierwszym szeregu sił wstecznych, 
przeciwdziałających się odrodzeniu moral- 
nemu narodu polskiego i jego państwo- 
wej reorganizacji. Komisarz rządowy, 
przewrotny „jakobin“ i nowinkarz, ksiądz 
Hugom Kołłątaj zaczął swą świetną pracę 
męża stanu od gruntownej, „in capite et 
łn membris“ dokonanej reorganizacji 
wszechnicy Jagiellońskiej. Trzeba było 
tega rewolucyjnego chwytu, aby profeso- 
rom krakowskim udowodnić, że ziemia 
obraca gię dokoła słońca wbrew uparcie 
przez nich głoszonemu systemowi Ptolo- 
meusza. Trzeba go było. aby stworzyć pod- 
sławy do świetnego odrodzenia umiłowa- 
nej przez naród „alma mater“ jagielloń- 
skiej, która z fortecy antykulturalnej ciem- 
noty i antypaństwowego wstecznictwa sta- 
ła się jednem z ognisk życia patrjotycznego 
narodu". 

Historyczne reminiscencje sa nie na 
miejscu. Ks. Kolłataj reformował studia, 
mle nie odbierał Uniwersytetowi wolności, 
tej znienawidzonej dziś przez Sanacje 
„Sredniowiecmej autonomii". ... Ale ma- 
mienne sa aluzie do „rewolucyjnych chwy- 
tów“, użytych rzekomo przez ks. Kołłata- 
Ja, — do „fortecy antykulturalnej ciemno- 
ty i antvpaństwowego wstecznietwa". 

Pp. Szyszkowie zaczynaja reprezento- 
wać u nas kulturę j myśl państwowa. Uni- 
wersytety zaś — ciemnote. wstecznictwo! 
Czy nie „qui pro quo“? 


„Kopnał komentatorów”, 


„Gazecie Polskiej" zebrało się, ni stad, 
ni zowąd na czułość. Poczuła potrzebę wy- 
wnetrzenia się. Zawraca do „przewrotu 
majowego“. 

„Przewrót majowy — pisze — stanowi 
rzadki (choć nie jedyny) wyjątek. Posta- | 
nowieniem Tego, kto na swoje barki wziął ! 
całkowicie zarówno ryzyko, jak i cdpowie- 
dzialność za przewrót — nazajutrz po zwy- 
cięstwie całe życie polskie, tak pokonani, 
jak i zwycięzcy, zostało zamknięte z powro- 
tem w starych ramach dobrego, czy złego, 
ale dotychczas obowiązującego prawa. 

Obóz pomajowy uznał (?) prąwa, jakie 
zastał, nie tając zresztą, że odwoła się do, 


a 


„GŁOS NARODU" 


Przegląd 


Spowszednienie instytucyj Kościoła. — Począt ki Wielkiego Postu. — Jego istota. __ „Radość 
życia”, ay 

Wraz z widu wznicsłemi instytucjami Ka, 

ścioła, które z biegiem lat spowszedniały tu. 

dziom i aawet do pewnego stopnia wyrodziły 


się, wymienić należy post. 


Post? TaN jest. post... Post, który się dziś 
w najbardziej katolickich rodzinach alstuje 
wyłącznie jako wstrzymanie się od mięsa w pia: 


| 


co do jakości i ości potraw w okresie Wielkie 


ki całego roku. i jako specjałne ograniczeni 


go Postu. Zapewne, tego- domaga się Mtera pra 


wa kościeltego. I, kto się jej trzyma, spełula | nastrój gmin chrześcijańskich, którego” ślad 
I 


to,. co Kościół nakazuje. 
Ale przecież nio koniec na item. Ztwnętrz. 


ue i formalne tylko dostosowanie się da prze- 
psów postnych nie może wystarczyć. Powiedz nych. 
my sobie otwarcie: — katolicyzm dzisiejszy t| ro“. 
jago wpływ na życie zabija pewnego rodzaju 


formalizm. który cię często uważa 4a „Szczyt 


(i za najlepszy wyraz religijności — zatija go zewnętrznemi, łatwemi, 
poprzestawanie.na zewnętrznym wyrazie Tel | sprawila, że pierwotne znaczenie patu w prak 
gijności, W wielu jej przejawach, także i w z:,;tyco ginie. i ami -żywszej pracy wewnętrzne: 


kresie postu, 

Nie tak było od początku... To, co dziś wy. 
bija się na plan pierwszy. było w pierwszy 
wiekach chrześcijaństwa na ostatnim. Post 
w zakresie potraw był zewnętrznym wyriuzen! 


duchowego postu, był przypomnieniem i bożź- | 


cem. Dziś jest przeciwnie. 

Post. zwłaszcza Post Wielki przed świętem 
Zmartwychwstania Pańskiego sięga rajdaw- 
NCM ` SECIE NE. r 
niejszych czasów chrześcijaństwa. katechumetĘy 


tu i surowej dyscypliny pokutnej. Past wielki ' 


był wéwezas przygotowywamiem chrzescijai 
i chcacych się nawrócić pogan — do Wielkiogu 
Dnia. Był okresem wzmożonej pracy wewnętrz 
nej. która miała _. według św. Pawła -— mis, 
czyć „starego człowieka”, aby pomóc do zmar- 
twychwstamia nowego. Był — krótko mówiąc. 
przygotowaniem katechumenów do sakramentu 
Chrzbu, którzy po Starannem przygotowani! 
sie. otrzymywali w Wielką Sobotę, — i przy- 
gotowaniem chrześcijan do sakramentu Ołta 
rza, Życie gminy chrześcijańskiej w tym okre. 
sie nosiło też na sobie szczególne piętno wzm» 


żonej religijności. Skracał się wypoczynek. 
przydłużało się nabożeństwo. Ustępowała 


w cień rozrywka, w jej miejsce przychodził» 
pokuta, nieraz bardzo surowa, . 


W „Głosie sadownictwa“ Nr. 11 zamieścił 
D Stanisław Zaleski artykuł pod tytułem. 


N iebezpičczne hasło. 


z dnia 14go Lutego 1932 


"Mr zł 
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la się codziennie kopq ustaw ma dziś, jutro si 
mowelizuje pojutrze uchwala nowe. 

Stąd dziennik ustaw za dzleajęciołecie 1018 
do 1928 zawiera przeszło 9.000 rozyayj. 

Rewolucjomista Diderot woła: 

„Będziemy zwalczać niesprawiedliwe usta. 
wy, dopóki nie wywabczymy ich zmiany — 
dopóki jednak obowiązują, będziemy im bw. 
względnie posłuszmi”, 


religijny. 


I jeszcze jeden rys charaktćrystyczzy c% 
chował okres Postu w dawnych wiekach. O- 
najdujemy go tak w homiljach starych kazno 
dziejów (Św. Ambroży, jeszcze św. Grzegora 


AE k r a: Ao Tak nakązuje praworządmość, bolata ko- 
W.) Jest nim t zucio licznośc zeŚcijak |... s t a M d 
). Jest nim to poczucio laczności chrześcijan ńiiecznym id >ARÓ Spałuczeń 


siej i miłości, do którego nawołują czytane 
w tym czasie .epistoly" z listów apostolskich. 
zwłaszcza św. Pawla. Bardzo często iPrzówija 
się przeż nio zachęta do miłosierdzia, do jałmu. 
żny i t. p. To nam przypomina ten szczególny 


do wymian sprawiedliwości i do raństwa. 
W państwie praworządnem nie śmie żadna sta. 
wa kłócić się z konstytucją, konstytucja bes. 
względnie obowiazuje, dopóki obowiązuje, dw 
póki nie ulegnie rewizji w sposób w ustawie 
przewidziany. 

A nawet. jeśli zostanie obalona siłą, kto f 
strzaskat tablice ze starym porządkiem, winien 
nowe z nowym qrorządkiem wystawić __ pań 
stwo bowiem bez ustroju prawnego, bozwzgle- 
nie obowiązującego. będącego (do «zast 
„Ding an sich“, jak człowiek bez. stosu pacis 
rzowego, jest kaleka. na zagładę skazanym. 
Jakże daleko odbiegliśmy od umania taj, wde- 
wałoby się. Clemeritamej prawdy! ` i 

Bardzo dziś modne stało się hasło: eawn 
dla życia, praworżądność nię jest celem mens 
w sobie, a rezultat? 

- Będzióowio narodu — (powiada Montesiuw—"— 
to są jedymie usta, które wrełaszają bromtienta 
praw. 

Biada ustom, co musza głosić różne afbemr- | 
da. a często oczywistą krzywdą, adzianą w sa 
tę ustawy. Życie płynie, zmienia się to, ot 
dziś ma być kuniecznością życiową, vzy pań- 
stwomą. jutro staje się domagogją. 1-ie rame 
usta cędziego mają głosić brzmienie weiaż ne. 
wych ustaw, często sprzecznych re soba z le. 
giką. ze Sprawiedliwuścią. czesto będących pe 
gwałceriem dekalogu, a więc także prawa. 

„Czyż w troch warunkach można się dziwtć, i 
że coraz trudniej hyć sedzia, że sadownictwo 
upada? Prawnik. 


,znażdujemy w „Dziejach Apost.“ i w listach 
| apostołów, a Który się wyrażał bratetstwem 
[i pewnego rodzaju wspólnotą dóbr  matorjas. 
„Nię bylo między niemi potrzebujące. 


Niechęć do wyciągania kensekwencyj, tak 
wlaściwa ludziom, wraz z zadewaleniem się 
formami  robożności 


ani wiekszego miłosierdzia w tym czasie w ka 
toliukiem społeczeństwie nie zauważtmy. Prze 
' stajemy coraz bardziej roztunieć słowa z prera 
cji postnej. że post „niszczy grzechy, npodnesi 
| umysł, cnotę daio i nagrode“. 

Jedyna na ten trak radą jest wżycie się 
iw liturgię niesłychanie bogatą i urozmaiconą, 
|w tym okresie, i wyjaśnienie jej ludowi przez 
| auchowieństwo, Trzeba dążyć do tego. by na 
lb żeństwa kościeclno w tym czasio podoknemi 
"się stały do zgromadzeń chrześcijan z daw 
(nych wieków przez żarliwość w pobożności, 
przez ducha wyrzeczenia się, przez mifosierdz'e 
i przez duchowo zjednoczenie wszystkich praw 
dziwych chrześcijan — katolików. 

Ks. Metrap. Sapieha w wtatnim swoim li- 
ście pasterskim zwraca uwage na pewien objawy 
psychiki dzisiejszego człowieka, który się prze 
chrstawia pochodowi ducha religijności Jest 
nim frazes o „radości życia. i błędne mriema- 
nie. jakoby ją chrześcijaństwo gasiło, Tak nie 
jest. Radość prawdziwa gościć możę  tyliso 
w czystej i wierzącej duszy. W duszy mierc!i- 
cijnej nie może być radości i niema jej tam... 
Post nie stoi radości duchowej ma przeszk» 
dzie. Owszem wzmaga ją i krzepi, Pejof. 


:0:——— 


Jak to było przy wyborach r. 1928! 


Na posiedzeniu komisji administracyjnej 
doszło — jak już wspomnieliśmy — omęgdaj 
do charakterystycznego konfliktu między przed 
stawicielami B. B., pos. Duchem, a posłem 
Ciołkoszem z P., P. S. Mianowicie kiedy po. 
Ciołkosz przerwał pos. Duchowi, ten ostatmi 
odpowiedział mu według „Naprzodu“: 

„w wyborach w r. 1928 wydział bezpie- 

czeństwa woj. krakowskiego pomógł socja 

listom zdobycie Kilku maadatów, wśród 
nich tylko wydziałowi bezp eczefńistwa za. 
wdzięczają mandaty socjalści posłowłe 


GPU. Prasa pisze, iż GPU. w ciągu swego 
istnienia zlikwidowała szereg organizacyj oli 


Cioikosz i Pają::*, 


Kiedy zaś p. Ciołkosz 
pos. Duch odrzekł: 


„Dwa kryzysy”. Artykuł ma za przedmiot kry- tycznych i sabotaż wych, poczynając od Sa zażądał dowodów, 


zys prawa i sądownictwa, oraz kryzys gosp», winkowa i spisku lewych socjalistów rewolu- 


darozy. 

W artykule tym stwierdza autor że „po 
między społeczeństwem a Światem prawniczyn: 
wynikł konflikt, który przerodził się w Śmie*- 
telną walkę dwóch wzajemnie wyłączających 
cię światopoglądów. z których jeden głosi, że 
życie jest dla prawa, drugi, że prawo jest dla 

Źródło pierwszego światopoglądu unatmuie 
autor „w abstrakcyjnej, obcej rzeczywistości 
germańskiej myśli prawniczej. Oderwiła ona 
prawo od życia. zerwała wszelki pomiędzy mie- 
mj zwiazek i przeistoczyła je w jakaś istność 
samoistną. stojącą nie tylko poza Życiem, lech 
także i ponad niem”, * 

Powstało prawo jako „Ding an sich“ które 
sztucznie zrJdziły obce i nieraz wrogie życiu 
oderwane srekulacja myślrwe i koncencje te. 

retyczne Wastu: życie dla prawa przeriwsta 
wia sie hasło: prawo dla życia, 

Walki tej prawo wygrać nie może i mus 
p nieść klęskę. 

Prawo poza społeczeństwem nie istnieje Í 
istniać n'o może jest ona tworem czł wieka. 
człowiek stworzył prawo hy mu służyło. 

Prawo jest i pozostanie iedsmie środkiem 
d>» osiągnięcia celów, które sobie człowiek po- 
stawił i w nakazach prawa uławnił. 

Tym człowiekiem oczywiście jest mie żaden 
„zjadacz chleba” zwykły śmiertelnik. lecz Le- 
nin. Sta'in, Mussolini. czy lakikclwiek inn» 
dyktator. ten bowiem. mając siłę, stawia sohie 
takie, czy inne cele. ujawmna >we w nakazach 
prawa. które jest środkiem do osiągnięcia o 
wych celów. 

Właśnie, jak d nosi Pat. — dnia 20 grudnia 
w Rosji sowieckiej obchodzono 14-tą rocznicę 


społeczeństwa. aby je zmienić. Ale obóz 

ten nie przyiął, bo przyjąć pie mógł inter- 

pretaeji tych praw, jaka mu panowie po- 
słowie dawać chcieli. Uznał prawo, ale 
kopnal komentatorów”. 

Z calego wywodu prawda jest tylko 
ostatnie zdanie: „konnal komentatorów“... 
Wobec tego. czy wvłożeniu tei iasnej. jak 
słońce. orawdv, należajo poświecać wsięp- 
oby długi, artykuł? Naszem zdaniem — 
nie 


„To jest tajemnica siużbowa*, 

A następnie 'po eneng ceznem zaprzeczeniu | 
pos. Ciołkosza, pos. Duch oświadczył, że istot. | 
mie mie p. Ciołkosz „wchodzą w konszachty” 
2 przedstawicielam; władz bezpieczeństwa pod 
czas wyborów r. 1928, ale „władze“ p. Cioško- 
sza, t. m. P. P, 5. „Nowy Dziennik” przytacza. 
jac te szczegóły dodaje, że jest to 

„aluzja do rzekomego porozumienia zawae- 

tego mędzy b. marsz, Daszyńskim a wła. 

dzami w Krakowie w okresie przedwybor- 

‘czym 1928 r." 

| „Naprzód“ zaś całą tę rzecz w komisji za- 
opatruje w wiele mówiący tytuł: „Atak Ducha 
na Dziadosza”, choć p. Duch nikogo nie wymie. 
niał, 

Są to rewelacje bardzo ciekawe... Przede. 
wszystkiem dowiadujemy * się ze źródła wcale 
wiarygodnego, bo od posła Ducha, że władze 
bezpieczeństwa w woj. krakowskiem — delikat. 
nie mówiąc — interesowały się wyborami. Do- 
tąd zaprzeczano temu ze strony B. B. P, Duch 
jest pierwszym, który w tych rzeczach mówi 
otwarciej. To jedna uwaga! 

A druga... B. B. prowadzi dziś zacięta wałkę 

z P. P. S. Pokazuje się jednak, że jeszcze w r. 
1938. było miedzy temi dwoma obozami poro- 
|zumienie. Jeśli się zaś zwały, że B. B. nigdy 
mie zwracał się do stronnictw centrum lub pra. 
wicy o porozum'enie. a natomiast, jak dobrze 
pamiętamy. i w r. 1928 ij w r. 1930, ze wszyst. 
kich sił je zwalczał. dojdziemy do przekonania, 
że kierownicze czynniki BB. cznją się duchowo 
najbiższemi skrajnej lewicy. 

Wreszcie trzecia uwaga,. Wtedy, kiedy 

B. B. wchodziło w porozumienie z P. P. 8. ce- 
lem zapewnienia mandatu p, Ciołkoszowi, kon- 
serwatywne pisma używały do walki z listami | 
katolickich stronnictw tego argumentu, že 
toczy się decydująca walka tn'ędzy obozem rzą 
dowym a lewicą. i katolików wzywały do gło- 
sowania na ,„jedynkę* grożąc im następstwami 
groźnemi dla wiary, gdyby w tej walce zwy- 
c'eżyła lowica... Pokazuje się, że konserwatyści 
byli źle poinformowani, albowiem walki B. B, r 
lewicą w r. 1928 nie było, a kierownicy B, B. 
tak bardzo znów nie lękałi e'ę zwycięstwa P. 
P. S.. a owszem nawet go chcieli, 

Ponieważ życie jest płynne i zmienne. pe- Dzięki rewelacjom p. Ducha stanowisko f 
ne sprzecznych interesów, namiętności, dążeń | „Głosu Narodu” z r, 1928 otrzymuje pełne $ mo. 

i t, p, żeby nadążyć za jego „nuntem”, uchwa- | we umanta. 


| cyjnych, a skończywszy ma „partýi -przemysło, 
wej” i organizacji mienszewiekiej. Wybitną 
działalność w tępieniu spisków amtyrewolhcyj- 
nych wykazał Dzierżyński, za co Rosja Sw 
włecka stawia mu p mniki. 

| W Rosji prawo ełuży życiu, służy wiernie, 
bez zastrzeżeń, szybko i sprawnie, 

Podobnie w faszystowskiej Italji. 

| Za rozrzucenie antifaszystowskiel  ulotak 

otrzymali dwaj wybitni literaci po 15 lat wię- 
ziemia, suma kar, wymierzonych przez Trybn. 
nały faszyst waskie wymosi ogółem około 7000 
lat. 

Wprawdzie p. Zaleski wywodzi, że prawo 
to zespół reguł postępowania ludzkiego, reguż, 
jakich wymaga byt i rozwój społeczeństwa dla 
zaspokojenia jego p trzeb życiowych, zarówno 
materjalnych, jakəteż duchowych, domaga Się, 

|by normy prawne były emanacją ogólnych za 

sad kulturalnych danej epoki į danego naradhe, 
„ale właśnie dyktat rzy twiendzą. że nomy 
| przez nich narzucane są taką emanacją nio tyt- 
ko danej epoki, ale także przyszłych. Poa;Tostu 
| mową, ewangelją. 

Na pochwałę Mussoliniego wspomaieć nate 
ży, że hołdujaąc w zupełności zasadzie „prawa 
„dia życia” i żyjąc w sąsiedztwie Germanów, nie 
zerwał całkiem z teorją prawa będącego „Ding 
am sich“. 

Dekretem o  ochrnie bezpieczeństwą pu- 
blicznego odsunął sądowniotwo od wszelkiego 
związku ze sprawami polityczneńni, przywracz. 
jąc mu w ten sposób całkowitą niezaieżność 
wyrokowania według obowiązujących z da. 
wien dawna ustaw. które podobnie jak w im 
nych chrześcijańskich państwach tkwią korze 
niami w dekalogu Mojżesza, znanych każdema 
dziedkn 10 przykazamiach Bożych, tuk. nie. 
zm'ennych, jak ich autor. 

W państwach o ustroju demskratyczno 
parlamentarnym  „ezłowiekiem* stanowiącym 
nakazy prawa. jest parlament. 

Niestety, powojenne parlamenty zapemnia: 
ły o tem. że jest tylko 10 przykazań. zapomni 
ty wogóle o przykazaniach. bołdując w zupet- 
mości hasłu: prawo dla życia. 
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Ha ziemiach Rzp litej. 


Czessy cyganie przygrywają sanacyjnej 
zabawie. 


Sanacyjna „Gazeta Podhalańska żali się: 
„Zabawa P. W. odbyła się 1 lutego. Publiczność 
jednak jak na zabawę P, W, zbytnio nie dop. 
sała. Zdaju się nie wszyscy znają cel przyspo- 
«obienia wojskowego”, 

Nie podał jednak autor tej notatki, że na 
ią zabawę Komitet P. W. sprowadził cyganów 
z Czechesłowacji — jako muzykę, Przejazd 
sześciu cyganów z Czechosłowacji tam j zpo- 
wrotem. wyżww enie, wynagrodzenie i t. p. — 
to przecież ponad 250 zł, które w czasie tak 
ciężkiego kryzysu pószły zagranicę, ..Przyspo- 
sobienin wo”skowemu* przydałoby się przyspo. 
sobienie — obywate'skie, 


Orgie licytacyjne. 
Ze wszystkich stron Kraju korespondenci 
donoszą 6 prawdziwwych orgjach  Jicytacyj. 
nych. W Warszawie np. sprzedano w tych 
dmiach v spanialą kanapę safjanową i dwa. ta- 
kież fotsle za 150 złotych, Fod Kaliszem ud. 
była się niedawno Jcztacja majątku ziemskie- 
go, który oceniono na 1.700.000 złotych. Wła. 
ciciel zdołał uzyskać za niego zaledwie 100 
tvs, złotych. W okolicach Warszawy sprzeda- 
no onegdaj ma licytacji pó! hektara zadrzewie. 
nego placu w mejscowości letniskowej wraz 
z domem. w kiórym znałdowąlo się trzypoko- 
jowe misszkanie za... 780 złatych. 

Jeszcze gorzej jest z żywym inwentarzem, 
drobiem itp. W wielu miejscowościach świetnie 
tuczone gęsi sprzedają ro złotówce. Konie ro. 
hocze idą nieraz nawet po 10 zł, a sa nawòt 
wypadki, zwłaszcza w Malopol:ce wschodniej, 
że chłopi, webec dolhfiwego braku paszy, po- 
prostu porzucają konie- 


Nielegarnie przesyiaii telegramy 
da Ameryki, 


W ostatnich czasach jedua z firm warszaw- 


l 


skich w poreznnieniu z zagrasicznom towarzy. | 


stw»m konunikacyjocm 


poczty, Służba ta polegala na tem, że telegra- 
my ztinterasowauych osób, adresowana: do Ame 
tyki, rzeczona firma przyjmowali da ekspedy_ 
cìi i pod nazwą telegramów listowich wyrylała. 


rozwinęła nielegalną | wszystko, Poczynii jąc 
działalność przekazywania tefegramów do Ame |" postaci kstężek w 
ryki, godzącą bezpośrednio w interesy polskiej |+ kończąc m 


je listem poleconym da jednej ze stolic euro) 


pejskich. skad patronujące tej akcji zagrzmicą | świeżają, oczyszezają, w pokoj dobre powie 
ST j > SE E c Pa z E PR EE | 
towarzystwo koimnuikacyjn: kierowało je w |trza dają! Za judme dwadzieścia groszy! 


drodze telegraficznej Jo miejsca przezneczenia, 

: spomujana. firma -pesiagiwała się 
-Ta tych ców mrzędowomi Wankietawi telegra 
mowemi, wywołano przez tę wrażenie, jakahy 
akcja ta odbywała się za wiedzą į zgodą pol. 


skich władz pocztowych, Firme tę, pa przepro- | 


wadzeniu dokładnej rawizji w jej lekatlu, która 
dala obfity materjal ohciążający, pociągnięto 
do odpowiedziulności karno_sadowej za. nari- 
czehie ustawy, a równocześnie wytoczow: hę- 
dzie rowództwo cywilno z tytaln strat, jakio 
wskutek nielazalnej tej działalności poniósł za. 
rzad poczty. 


Rresztewanie sędziego Śledczego. 


„ Przees.Sąda Okręgowego w Wilnie przypad 
kowo ujawnił, że sędzia gślsdczy w Braclawiu 
Henryk Rutrym nie jest osohą, za Którą się 
podaje, : jest faktyczuie FBronisławem Piatro- 
wiczem, b, sędzią śledczym okręgu Nowogródz 
kiego, wydalonym ze służby za nadużycia. 

Sędzia Butrym przyznał się do sfałszowania 
dokumentów. oniewających na nazw'sko Hen. 
ryka Bu'ryma i oświadczył, że właściwe jego 
nazwisko brzmi rzeezywiści: Bronisław Piotro- 
wicz. 

Wohec tego postanowiono wszcząć śledztwo 

i względem Piotrowicza vel Butryma zastos0- 
wać Środek zapobiegawczy — zaarssztowaniz. 


x 


SAMOBÓJSTWO ZREDUKOWANEGO URZĘ 
DNIKA. Zredukowany urzędnik Banku Ziem- 
skiego w Wilnie Antoni Pietkiewiez, wob:e nie 
możności znalezienia posady. ©d pewnego cza. 
su zaczął zdradzać obiawy silnego rozstroju 
n:żrwowego. Znajomi Pietkiewicza, obawiając 
się, że pod wpływem zmartw'eń może on po- 
pełm'ć jakiś krok szalony, otoczyli go ścisłą 
opieką. Mimo to Pietkiewicz w piątek popołud 
niu wystrzał»m z rewolweru w skroń popełnił 
samobójstwo. Zawezwamy lekarz stwierdził już 
tylko zgon. 

WYKRYCIE MORDERCY PO 8 LATACH. 
Sprawa głośnego morderstwa przy ul. Półwiej- 
skiej w Poznaniu, którą wykryto po 8 latach, 
została wyjaśniona. Sprowadzony niedawno do 
Poznania Leon Hałas przyznał sic do zamordo. 
wania swego szwagra Jankowiata, 


ZAROWKI PRZEPALONE 


przyjmu emy do naprawy, również zamieniamy 
na fabrycznie nowe za dopłatą. 


GEFU MI — raków, ul. Foriafska L. 7. Teiefon 137-58 


—————- mae A, oo A 


miejsce pobytu. Że gkleju — wyszedł na viise. 


|Z bólów nie megsta już się wcale poruszać — 


teroz nezbuła się zupełnie reumaiyzmu 


Co za okropne uczucie nie móc samemu ściśle według przepisu, Z czasem czułam teź wy 
wstać z łóżka, tak sztywne są nogi i ramiona. | raźn.e, jak ramiona 1 nogi stawały się coraz 
Niezdolna do pracy — to zrozpaczona ofiara | bardziej giętkie i elastyczniejsze. Teraz już zu- 
reumatyzmu, Lecz dziś znów żwawa i ruchliwa | pełnie pozbyłam się tej przykrej choroby, tak 
jak dawniej i nie odczuwa żadnych bólów. Pani | że w tym roku dzięki Togalowi moglam śmiało 
W. Sajkowa, Grudziądz, Szewska 16/1 pisze | zrezygnować z podróży do uzdrowiska. Rzeczy. 
nam o tem: od dłuższego czasu cierpiałam na wiście Togal jest radykalnym środkiem! Podo- 
reumatyzm w nogach i ramionach. Bóle mi tak | bnie świadczą tysiące e:erp ących, którzy przyj” 
dokuczały, że często przez całą noc nie moglam | mowali Togal przy reumatyżmie, podagrze, ła. 
amrużyć čka. Nogi i ręce stały się z czasem do waniu w kościach. bólach nerwowych i głowy, 
tego stopnia sztywne, że ne mogłam prawie grype, przeziębieniach i pokrewnych  cierpie- 
wcale się poruszać. Nie mogę poprostn nikom:: | niach. Nieszkodliwe dla serca. żołądka i innycn 
opisać, ca przez ten czas przeciarpiałam, W | crganów, Togal nietylko uśm erza bóle lecz w 
ciągu 7 miesięcy próbowałam najrozmaitszych | zarodku zwalcza te niedomagania. Dlatego też 
leków, chcąc nwolu'ć się od tych straszliwych | nawet w chronicznych wypadkach osiągnięto 
cierpie, lecz prawdziwa poprawa nastąpija do- | qrzy pomocy Togalu nadspodziewanie pomyślne 
piero, gdy zaczęłam zażywać tabletki Togal. | rezultaty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy lek ten 
Już po tygoduiu bóle ustąpiły i mogłam znown | crdynuje, to przecież każdy z zaufaniem zaku- 
spokojnie sypiać. Zacbęcona” tym pomyślnym | pić ga może. Spróbuje sami. lecz żądajcie tyt. 
wynikiem zażywałam w dalszym ciągu Tegal|nn Togal. We wszystkich aptekach. 


Na ulicy można kupic wszystko, — Literatura w koszu. — Kury, pieski, garderoba, galante 
rje. — Wywabiacz piam i zalepiacz dziur, 
Niema dnia, żoby jakaś firma, nieraz znaus | literackiego. W wózku uszeregowane leżą 


i szanuowaaą, nia oglosiła upadłość. Te, ktore { „dzieła: Pitigrillago, Wallace'a, parę mniej po 
jeszcze tego mia zrobiły. rozpaczliwym mil- | eyniych książek Uptona Sinelair'a, jest nawet 
kiem trzymają cię na powierzchni, Czasęm zła | Mussolini. Jeet, naturalnie, Forel i Vei inger. 
rzy się jakiś biały, czy różowy tydzień. Nar Dalej autorzy polscy. O dziwo! dwa tomy K>- 
gół jednak można powiedzieć, że więcej jest | chamowskiego w wydaniu jednej z naipoważ- 
w maszyt hamdlu tygodni czarsych, jak not | niejszych księrarń. Leżą w przykłać ej zgo- 
afrykańska. W sklepach stanowczo więcej | dzie z Zapolssą. 
pkepedjeniów, niż kupujących. Czy to znaczy — Te książki po dwa złote, 
ie nikt nie nie knrnyc$ — Dlaczego: przecie wszystko po złotówce. 

Nin. Broń Boże! Poprostu bamdel zmienł — To. panie, starych autorów  przedwo- 
jonnych. Dziś, panie, nie wiedzą, że przejwe 
jemry towar lorszy jest od nowego., Po zło. 
tówce może pam wybrać Čas z tego towan.. 
U mnie nie brakuje. Kockadowski, pamie, ta 
rzecz amatorska. Znać się trzeba... 

— A Zapolska dobrze idzie? 

— Idzie, tylko też na znającego musi tra 
fié, Też towar nie dzisiejszy, 

— Poówieściowe. naukowe! Po złotemu. pò 
złolemu! Co w kaezu. na wybór! 

Nagle popłoch. Przybiegu zadyszany wyro 
stek i szence coś na ucho spazedawcy. 

— Na. państwo! praszę prędko 
książki! Ja tu wrócę uiedługo!... 

Wózek rusza w galopie. Gdzieś w pobliżu 
nusi być granatowe miebezpieczeństwo, 

Wieczorem hamdel uliczny zamiera, Tylko 
gdzieniesdzie w hramach szameje postać ko 
hieca, owinięta w gruhe chusty. 

— Ohbwarzanki, świeże. gorące! Obwarzanki! 

W lecie sprzedaje rzodkiewki no pięć gro 
szy pęczek. W zimie też trzeha żyć. choć to 
jeszeze trudniej. Więe. 

— Świeże. gorące! Kup paniusiu, ziocistał 
Ol iwarzanki. domowe ohwarzanki! H. Nal. 


teraz można  absołutn's 
od .„strawy duchowej" 
koszach i na wózkach, 
a czekoladzie w tabliczkach. Na 
głównych uiiench ruch jist kardziej piośmialy. 
andluje się towarem, który latwy ukryt 
w razie interwencji policji. W bramach Jo kte 
rych łatwo dać mwka, stoja przekupnie. 

— Aromatyczve zapachy wschodniet Od- 


Na ulicy kupić 


oddać 


Dym mdłego kadzidła snuje się cienką nit- 
ką, Pria zziębmięte roes 

— Notesy, bruljeny, dwa za złoty, dwa 
za złoty! Okładki do paszportów. fraktyczns. 
wygodne, po pięćdziesiąż groszy! 

Nieco dalej sprzedawca „najnowszych wy- 
palazków” dumożstruje je wiestrmizamo przed 
gamstką, gawiedzi. 

— .majnowszy jraktyczny wynalazek, nie 
zhędny w każdym Jem. Zapomocą tego Of» 
myalełka — zuywamy każdą plame na bał- 
dym materjało. Uwaga: oto wykonujemy pla- 
mę. Teraz pocieramy, i jeszcze raz, i taktycz 
wie, można qowiedziać, plamy mema. Proszę 
popatrzeć... 

Parę osób, znudziwszy Się, 1Trzestało sku 
chać j xleszło. Ale sprzedawca monotonny» 
głosem ciągnie swój wykład — w qróżmie. 

— Zapemocą tego oto myduka.., 

Schrypnięty głos odmawia  po-łuszcństwa. 
Ale mówić trzeba. Za. to płacą. 

Kolega no fachu, sreejalista w innej bram- 
ży tłamaczy. jak zalepiać dziury w starei bla 
szanej miednicy. Miednica jest tak iodziura 
wionż j zalepioma z wszystkich stron jakimś 
błyszczącym metalem, że strach pomyśleć. ca 
hy z niej zostało. gdyhy się to łaty udkleiło. 

— ..następnie rozgrzewamy metal ma 3- 
gniu i przybliżamy takowy do wsromaiamej 
dziury. Za pomocą tarcia osiągamy możądany 
rezultat... 

Za trzydzieści groszy nabywamy qrzel- 
miot dla gospodyń niezhędny! Dwa kawałki — 
za. pieśdziesiąt! 

Galanterja trzyma się oddzielnie. idzieln+- 
cowo. W koszykkach aprzedają. skarpetki po 
80 groszy (fara. krawaty po złotówce i na 
dwa, dła wykwintniejszej kliienteli.  Sze!k!, 
kołnierzyki. chustki do nesa po nach. wzbu 
dzających podejrzenie swą tamiaścią. Z=bawke 
są wszędzie. l 

— Paniusiu! paniusia kupi *eg0 titska. 
Szezeka jak żywy. a jeść nie prosi, Tanio où- 
dam! 

— Co tam pieska, paniusiu lepiej kurke. 
paniusia posłucha. jak gducze! Tak jakby wla 
śnie mios: jajko! Za niećlziesiat zroszy oi 
dam! No. za czterdzieści! Niech tam bedzia, 
moia krzywda! 

Kura rzeczywiście gdacze rerłalnie. Kon i 
strukcja jej jest niesłychanie prosta. polega 
howiem na suwanin napiętego sznureczka po 
*ekturec. Ale widać trzeba umieć się z nia oh 
chodzić. Po rrzyniesióniu do domu zsmilkła 
* nie chciała adakąć ani razu. | 

Właściciec] wózka z ksiażkami przy. zhiexv 
dwóch ulie zdradza wybitną zmajomsść rynku 


Z calego świata. 


WYROK NA FAŁSZERZY 200 ŚWIA- 
DECTW MATURYCZNYCH. Sąd w Budapesz- 
cie wydał wyrok w sensacyjnym procesie o sfał 
szowanie 200 świadectw maturycznych, skazu- 
jąc głównego oskarżonego dyrektora Średniej 
Szkoły handlowej A. Róssera na trzy lata wię. 
zienia, a zastępcę jego Badera na 3 i pół lat 
więzienia oraz obu na utratę praw obywatel- 
skich na lat 10. Prof, Szemzó. jako współwinny 
skazany został ma 1 rok i 4 miesiące więzenia 
i utratę praw obywatelskich na lat 5. Z po- 


Resztę uwolniono. 


Dz $,wzobołę 13 bm. 
premiera 


Naiwiekszy sukces ekranów! 


C H 


Porywająey romans. osnuty na tle powieści 


KRYSTYNA ARKWIGZ 


(znans z krakows-iej sceny) 


„APOLLO“ 


reżyserja J. Nowina Przybylski. Scenariusz Prof. Dyr. M. Szyjkowski. Muzyka Prof. J. Maklakiewicz. 
Arcy iziełem tem kinematografia polska otwiera sobie drogę na cały świat! 
Jak Polska — Polską nie stworzono jeszcze u nas tak wsnaniałego filmu! 


Na ogólne żądanie, prolongue SIĘ od soboty 13 b. m. w kinie „SZTUKĄ“ 


STEROWIEC L A. 5. 


Niesmaczna propaganda anłypelska, 

Jedna z najw.ększych księgumń w Esscu w 
niesmaczny sposób zarekltmowała książkę Ni- 
trama p. t. „Achtung Ostmarken Rundfunk", 
| która opisuje napad Polski na Prusy Wscho- 
dzie i wojnę polsko-niemiecką, W księgarni tej 
'pojawi się też afisz w formie wydania nadzwy- 
czajnego jakiejs gazety, głoszący olbrzymiemi 
literami: „Wojska polske dziś w nocy przekro. 
czyły granicę Prus Wschodnich. Donoszą, że 
Polacy atakują na szerokim froncie”. Dalej na 
stępuje opis, mający charakter komunikatu 
i frontowego, Dopiero czytając afisz dokładnie 
| nabiera się przekonania, że chodzi tu o reklamę 
idla książki i księgarni. Osobny komentarz za- 
pewnia, że Polska gotowa jest napaść na Pre 
sr Wschodnie, podobnie jak napadła już na 
Wilno. 


W CAŁYCH WĘGRZECH SZALEJE GWAŁ 
TOWNA ŚNIEŻYCA, Temperatura spadła miej” 
stami do 20 stopni poniżej zera, Zwłaszcza śnia. 
życa nawiedziony jest komitat Baranya i mia- 
sto Pecs. Miasto Szeged pokryte jest śniegiem 
na wysokość 1 metra. Ruch w mieście jest bar. 
|dzo utrudniony. Pociągi przychodzą z opóźnie- 
niem od 20 do 30 minut. Ruch kolejowy na H- 
nji Baltaszek--Peos jest zastanowiony. Drogi 
są zawałone śniegiem, Na Dunaju płynie kra. 
Również i inne rzeki pokryte są krą. W Trans- 
danubji znaleziono na drodze dwie osoby, którę 
zamarzły. Połączenia telegraficzne i telefoniene 
są w dużej części przerwane. 

OKRĘT SŁĄZAŃCÓW ODPŁYNĄŁ Z BAR 
CELONY, Z Bnrcelony odpłynął w niewiado- 
mym kierunku parowiec „Buenos Aires" eskor- 
towany przez dwa torpedowce. Na pokładzie © 
krętu znajduje się 109 więźniów, skazanych na 
dożywotnie zesłanie, 

Według przypuszczeń więźniowie będą osie 
dleni w Gwinei. Są to przeważnia anarchiści, 8- 
resztowani podczas ostatnich rozruchów w Ka- 
talonji, Na znak protestu syndykaty anarchi- 
styczne zamierzaja proklamować strajk gemerał 
ny w południowej Hiszramii. 

PTC — EEE OC OTOP 
Mussolini u Ojca św. 

Dnia 11 b. m, przyjął Ojciec Św, na uroczy” 
stej audjemcji p-emjera włoskiego Mussoliniego. 
Wizyta odbyła się w prywatnej bibljorece Pa- 
pieża i trwała przeszło godzinę. Przy wejście 
do sali audijencyjnej Mussolini przykląkł i ucało 
wał rękę Ojcu Św. Po ukończeniu rozmowy 
przedstawił premjer Papieżowi osoby towarzy= 
szące mu. Ojełec Św, obdarował Mussoliniego 
bogatą kasetą ze złotymi medalami, 

Następnie Mussolini wraz to swym ©rsza- 
kiem złożył wizytę kardynałowi stanu Pacellte 
mu. Wizyta ta trwała dwadzieścia minut. Po- 
tem udał się Mussolini do Bazyliki Watykań- 
skiej. U wejścia podał mu wodę święconą ar- 
cyhiskup Pellizzo. Mussolini przeżegnał się po- 
bożnie i podszedł do przygotowanego dlań klę- 
czniką przed ołtarzem z Najów, Sakramentem. 
Ujrzawszy objektywy fotografów nastawione na 
siebie, premjer energicznym ruchem ręki wzbro` 
nił robić zdięcia i dodał: Gdy się modli, to się 
nie fotografuje. Następnie ukłąkł na klęczniku 
i zagłębił się w kilkuminutowej modlitwie. Po- 
dobnie pomodlił się Mussolini na grobie św. 
Piotra. 

Po powrocie do Palazzo Venezia. siedziby 
premiera, przyjął Mussolini rewizytującego go 
kardynała sekretarza stanu, Pacelli'ego. 

W czasie jazdy z wizytą do Ojca Św, Musso 
lini stał się przedmiotem emntuzjastycznych ma 
nifestacyj ze srony wielkich tłumów ludności, 
zebranej na ulicach, któremi premier przejeż- 
dżał, Miasto ozdob'one było flagami, a w Citta 
del Vaticano powiewały chorągwie o barwach 
papieskich. Wieczorem plac św. Piotra i fasada 
Bazvliki były iluminowane. s 

Na zakończenie uroczystości z okazji dzłe. 
sięc'olocia koronacji Papieża udzieli Ojciec 


śród 34 oskarżonych uczniów szkoły, skazano 9| Św. Rłososławieństwa Apostolskiego. watykań- 
na karę od 1 miesiąca do 10 dni więzienia. | ska zaś atacja radiowa transmitować bedzie 


orędzie papieskie, KAP.) 


w tentrze świetlnym 
8-7 M E Z 
DA 


Chluba i perła naszej produkeit! 


Bezwzględnie najlepsze i najbardziej artystyczne dzieło polskiej kinematografji, które zostało 
natychmiast zakupione zagranicę ! 


AM ee 


Elizy Orzeszkowej, iłustrujacy konflikt dwóch 


odmiennych żywiołów, dwóch płci, dwóch odmiennych środowisk, rozśpiewany, rozsłoneczniony 
wesołością, młodością i radością życial 


W rolach ołównych: prześliczua, pełna żyw ołowości 1 ognia 


MIECZYSŁAW CYBULSKI 


znakomity artysta, porywający męską urodą 


Z powodu niesłabnącego powoczenia 
tega fenomenalnego arcydzieła. 


Łyżwiarze, 


WM m:jowych kopytech, jak cenłuarzy nowi, 
w parcermi wa obcełych chłonących dech 


zimy 
Sajag wśród chybniań, jak smukio olbrzymy— 
wywabione z nieznanych śnieżystych pustkowt. 


Z biełej pisini przybrzeżnej... na lodowa morze 
wpływają bezszelestnie, jak w upojnych płasach 
Żaden ich ruch gwałtowny, ni dreszcz ciał nie 
wairzasa, 
an żądws tejemma lic zmarsze ską nie rze... 


Faistym rytmem plyna w obłych poelyłeniach, 
teglując rąk rozpiętych żywym drəgcwskazem. 
lśniąca gładź im umyka z pod stóv raz za 

razem.., 
bez żalu., beznamiętna, jak dawne wspomnienia. 


Łyskiiwe stóp ostrogi szklistą drogę porzą, 
odpychając powierzchnią lodu łyżew ostrzem... 
Tak człek mkmie. gdy w nim skrzydła do lom 
rozpostrze 
Mysl Słomaczna, choć peta ziemskie wciąż jej 


grożą.. 


' Złąvzom z ziemią szozęktiwem ogniwem ze stalt. 

pędzi — tając nieziemską zachciankę w żrent. 
cach... 

Ach! W górę wznieść się piakiem!.. mimąć jak 
błyskawica"... 
i głycąć bez okowów ziemskich, coraz dalej... 


Któż przewtdzi. o czem m jeszcze nie zamarzy? 
Oto nad skrzepią tomią jak ważka zawisa, 
sprężonem ndem olężar ciała równoważy, 

w pokłonach rozłożywszy ręce, jak hurysa. 


W niemych pytaniach raz — wraz chyli się ku 


ziem? 

l patrzy w lodowatej zagadki bicze 
l mów pędzi — i zda się nie myśleć n niczem. 
n nagie jakby wyznać jej chciał: „Ziemio! 
Źle mi*! — 


Nachyia sie. ramiima tomoman ezerdko. 
jakby ją chetał pożegnać ostatnim uściekiem 

f w niebo śle sygnały srebrnej platwy błyskiem 
a2 pień ma dyszy żarem a blaskiem lmi oko. 


Zła sio migać. Jak s pod praw ciążenta wyjęty 
meteor. wciął amiacy świetlnych wężów mioty. 
i ny ci ra 


galet rot» | 
A wizja wzlotów śwżeci w oozacii pół 


T o x tega Że właany ciężar go owal, 

Że semi mów go rorwfe w odwłacmne we. 
Adzidta? 

On wierzy |! przeczuwa—że ziohadzie dkrzydła 

i wała się w mzyszłości... w oblokt:.: | dalej... 


| mm a a aa 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nairychlelisze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


FR. MĄCZYŃSKI. 


Po drodze 


Ze szkicowników architektonicznych. 


Dziwna kwiążka — niema bowiem w Etera 
tarze technicznej żadnego dla niej wzoru 

Szkice prof. Noakowskiego przedstawiają 
jego os >biste wizje i są niejako tworami fan- 
tazji. rzuconemi w przestrzeń. 

Tu mamy do czynienia z zupełnie rzemś in 
nam. 

Szkicownik tem na 50 kartkach w tem ít 
kolorowych, przedstawia nam drogę architek- 
ty istotnie przebieżoną i to w różnych akre- 
sach czasu; po przez różne kralo. przez Niem 
cy. Włochy, Francję. Hiszpanję, 3 w znacznej 
części i przez Polskę prowadzi ta droga. 

Oćż charakteryzuje te rysunki szkice? 
Niema tu różmorodności tematu. bo nie kñ- 


i 


cozy Się na samej architekturze, rrzeriwnie. 
wszystko to. co zwiedzającego  intoresowało 
Jwztałtem lub sylwetą, zostało zan)towana 


w odpowiedni sposób bądź to ołówkiem, wę- 
glem. piórem, lub ołówkiem kolorowym. 

Mozaikwości form oglądanych odpwiada 
rtżnorodneść rysumku. świadcząca o zaajomo- 
ści odrębnych stylów Sztusi, które wieki gre 
madziły w danych krajach. a które zwiedzić 
i zobaczyć powinien kształcący się artysta. 
Stąd też książka ta mieć może i”dydaktyczne 
mmaczenio dla młodych adeptów sztuki, 

Dziś bowiem, gdy zwiedza cię świat głównie 
z kołakiem w ręku. pozostają z porróży stosy 
fotografij. a mało bardzo w pamięci — b'é fo 
tografję, szczagólnie małego formatu. ogląda 
mię potem nader rzadko — 8 to C3 może naj- 


„ÓGŁÓŚ NARODU” z dnia 14-go Lutego 1932 


Załarg iiawsko-niemiecki o Kłaisede. 
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Ogólny widok Kłajpedy, główn:go portu litew skiego, który był ostatnio widownią zatargu 
między rządem litewskim a nielejalnymi Niemeami. 


Tryumf polskiej produkcji fimowej! 


29 Na ekranach twa 
kinoteatrów dźwiękowych 55 


„Uciecha Wanda” 


Starowiślna 16. św. Gertrudy 5. 


Genialny twór stanowiący nowy etap polskiej kinematografji dźwiękowej. — Arcydz'eło o po- 
tężnym rozmachu inscenizacji, które tak pod względem mistrzowskiej techniki reżyserii, jak 
i koncertowej gry artystów jest bezwzględnie rewelacją doby PPE 


BEZIMIENNI BOHATEROW 


Porywający dramat miłosny osnuty na tle bohaterskich, pełnych bezgraniczneso poświęcenia 
walk sprawiedliwości z przestępstwem. —- — Główne postacie kreują. 


Maria Bogda, Adam Brodzisz, Zuia Posorzelska 


Eugeniusz Bodo, Stefan Jaracz, Paweł Owerło. 
Rezyser M, Wazzyńsk:, Muzyka M, WPRSĄ chór Warsa 


Sceny pelne ałonacznego humoru. akcja o niezwykłem napięciu, nader REST djalogi, dancingi. zachwycające 
śpiewy chóralna i solowa, wszystko to czyni z filmu te o prawdziwie misirzowskie aroydz elu, 


Ceny w obn kinach jednolite. — Początek seansów równocześnia w obu kinach o g. 5, 7. 910 w niedzielę o g. 8. 


zh pczenie wielkich zawodów konnych pod Giewontem 


Onegdaj zakończyły się ciekawe III Z! wojskowych j cywilnych. Udział cywilnych był 
polskia zawody konne, trwające z przerwami | w tym roku nowością. Czerwone i zielone fraki 
od 20.go stycznia, a budzące jak co roku | panów odbijały bardzo stektownie od szarych 
ogromne zainteresowanie wśród miłośników te- | mundurów i bieli Śnieżnej, przyczem materjał 
go szlachetnego sportu, Miały one nistylko | koński był nadzwyczaj szlachetny. Prócz bie- 
wielkie powodzenie, ale także wyiątkow: | gów z przeszkodami, do których stawały po- 
wprost szczęście do pogody, która zawsze w jedyncz: konie, urządzane były bardzo cieka- 
dni konkursów zalewała Zakopan3 potokami we skjóringi (wyścigi narciarzy za końmi), 
ciepłego słońca. Już sam konkurs otwarcia był | skiskjóringi (narciarz za koniem z jeźdźcem), 
imponujący, stanęło bowiem do niego 84 koni| cross country (biegi płaskie z przeszkodami w 


widziane lub pouczy go o różnorodnych Sty- 
lach kościołów lub katedr (31 rysunków odnosi | 
się wyłącznie do kościołów). 

Z porównania tych rysunków wysnuć nale- 
ży wn'osek iż każda okolica wymaga swoiste- 
go rozwiązania budowv i że niedopomyślenia 
jest np. kościół kopułowy św. P otra w miejscu 
katedry w Spirze (strona 19 i 10) albo kated:a. 
kolońska w Żywcu (strona 25 i 15) i t. p. 

W końcu z przyjemnością podkreślić należy 

gląd zewnętrzny książki, i wzorowe odbitk: 
rysunków tłoczonych w Drukarni Naradow j| 
w Krakowie. | 

Odbitk; kliszowe dop: 'owadzano do dosko-, 
nałości dzięk' czystemu i wiernemu powtórz- 
niu techniki oryg'nałów a więc bądź to oiów- 
ka, pióra lub węgla. Obowiązkiem w ęc sprawo- 
zdawcy jest nie tylko powinszować Drukarzowi 
rezultatu jego wys'łku lecz stwiendziwszy, iż 
wydawnictwo to nie ustępuje w niezem pracom 
wykonanym zagranicą — należy się też podkre” 
Ślić, że t, zw. wyższość zagran'cy pod wzgle- 
dem typograficznym uważać należy za legendę. 

Zamieszczony wkońcu książki tekst nie oů- 
nosi się. jakby sie może tego spodziewało boz- 
pośrednio do znajdułacych się w niej szkiców 
rysunków, jest raczej ich nzupelnientem litera- 
ckiem. Są to lużne notatk* odnoszące się do in- 
nych zw'edzanych okoł'e. kreślone wyrazistym 
używanym. autorowi właściwym stylem — czy” 
tajac je odbiera: sie wrażenie zmnekowe, są to! 
znowu n'ejako szkice malarskie. 

KRsiażkę kolieza nieryszy raz w druku ujaw. 
nione listy St. Witki ewicza o stylu zakopiań- 
skim, 

W ten sposób zamyka się całość rysowana 
i pisana o sztuce — Architekturze. Dr. K. 


bardziej zaciekawiać artystę — harmonja szcz» 
gółów, ta ginie. nie uwydatnia się na mały'h 
zdjęciach fotograficznych; pozostaje jedynie © 
gólmy kształt. propozycja linji ca znowu nie 
zawsze najsilniej przykuwa uwagę zwiedzają. 
cego. 

Może więc, jako jedną z cenniejszych za- 
let omawianego szkicownika podneść należy 
to. że przekonuje on nas poglądowo o wyższ- 
ści rysunku nad fotografja, gdy okodzi o zapa 
miętywam'e zabytków. 

Jako rugi czynnik dydaktyczny podkre- 
ślić należy sposób rysowania, który w przecią- 
gu lat 25-cu ulegał zmianom odnowiadającym 
duchowi czasu i tak: w rysunkach pierwszego 
okresu widoczną jest dokładność. dziś grubo 
nie modna i zrównoważenie. W dalszych rystun* 
kach rchota jest już pospieszną. podkreśla się 
to co najważniejsze a resztę traktuje się po- 
bicżn'e, 

Ten sposób odnoszenia się do widzianych 
przedmiotów jest oczyw ście właściwością au- 
tora, zapewue każdy z jego następców imacze] 
rzecz tę samą przedstawi: notabene o ile będzie 
w podróży rysował a nie fotografował wyłą- 
czn'e. 

‘Trzecią i ostatnią dydaktyczną stroną tego 
zbioru jest poglądowa nauka stylów. W sztuce 
nie tak vie poucza jak patrzen'e. a oglądania 
oryginału nie zastąpi najdłuższy jego opis to 
jasne. 

P'ękne, dlusie opisy dzieł sztuki w Podró- 
ży do Włoch Kremera jakżeż niewiele mówią 
temu, który oryginałów nie oglądał. 

To też w późniejszych, nowszych dziełach 
o sztuce, borate ilustracie uważam za ich war- 
tość naiwiekszą i jedymą, 

Dla laika zbór ten rysunków ma zaletę 
iż albo przypomina mu rzeczy w architekturze 
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terznie), oraz mowość w tym roku: wyścigi kłu 
saków. Najbardziej emocjonującym był dzień 
31 stycznia rozgrywka o Puhar wędrowny Pre- 
zydenta Rapltej przy podmiesionych przeszko- 
dach o ograniczonym do 2 minut czasu paz. 
tours, W bardzo ciężkich warunkach, ko na 
świeżo spadłym śniegu — zdobył puhar i I-szą 
nagrodę porucznik Roicewie z 25 pułku uła. 
nów na koniu karym „Black Boy“. Próoz nie. 
go odznaczyli się w ciągu całych zawodów ma 
czołowych miejscach: por. Dąbski.Nehrlich na 
koniach Nero i Mistrz, por. Strzałkowski m 
Jowiszu, por. Biliński ma Oli, major Bukojem- 


ski na Sośnie, por. Wolski, Wilezkiewier. 
Szwarzenberg, | 


Wyścigi kłusaków ma malutkich wózeczkach, 
dyskwalifikowamych za każde przejście konia 
w galop, wprowadzone ma wzór zagranicy bm. 
dziły wielką sensację. Cross country, Tory- 
wane na przestrzeni 5—6 kilometrów, groma. 
dzily zawsze po 4—6 koni naraz ma torze, Nie 
obeszło się bez najróżniejszych upadków i „wy 
wrótek'*, zwłaszcza przy skjóringach, gdzie nar 
ciarz panować músi nistylko nad „deskami“, 
ale i nad w największym galopie pędzącym 
koniem. Konie niejednokrotnie wyłamywały cię 
przez ogrodzeni: do stajni, plątały się po”trom. 
kami, albo uwolniwszy się od narciarza, Uga- 
niały spłoszone po calym stadjonie, Wśród icz 
nie gromadzącej się publiczności zjawiaji wię 
dyguitarze, literaci i wybitna osobistości zako. 
piańskia oraz J. Kiepura, Przygrywała stale 
muzyka wojskowa a wyniki podawano przez 
megafony. 

Z jeźdźców cywilnych odznaczył się p. Wil- 
helm Tomecki z Lwowsk'ego Klubu Jazdy ma 
najpiękniejszym ze wszystkich koni „Bohunie”, 
p. Wilhelm Sehón ze śląskiego klubu na „Doria 
nic“, oraz syn jego, Włodzimierz na koniu „Sa. 
"kół" i p. Wickenhagen na koniu „Dream“, 

Ostatnie dwa konkursy: „Pocieszenia* i „Po 
żagmania” dały specjalnie duże mrozmaicenie w 
konkurencjach konnych. Zawody zakończono 


hucznym balem w „Bristolu“, porozjeżdżali się 
zawodnicy, konie odesłano do pułków, a obec- 
nie całą uwaga miłośników sportu skierowana 
jest ma imprzze automobilową, która dzisiaj na 
znowu hukiem motorów modtatrzańską 
Marja Sandoz. 


pełni 


CENNIK NASION 


rolnych warzywnych i kwiatowych — tirmy 


„ZAGON“ Sp. z ogr. odp. 


w Krakowie Basztowa L. 1%. 


na rok 1932 wyszedł z druku i wysyła się 
na każde żądanie „iii, dk 


Komunikat e ud dla narciarzy. 

Rankiem w górach było doś% pogodnie, 
mrożno i cicho. Temperatura o godz, 7 wyno- 
siła: Zakopane —27. Hala Gasienfee ;wa —18, 
Morski: Oko —20, Krynica —21, Szczawnica 
—27, Wisła —28, Zwardoń —-20, Rabka —25 
i Nowy Targ —30. 

Stan śniegu: Szczawnica 44 om. = zuchy 
zmarznięty, Krynica 66 cm., Żegiestów 57 em. 
śnieg pūszysty, Na Podhalu: Nowy Tang 37 
am., Zakopane Muzgum 49 em., Sunatorjum 
Wojskówe 48 cm. —— Śnieg suchy zmarzniętr 
W Tatrach: łysa Polana 72 cm., koło Nosala. 
56 cm., Dolna Kuścieliska 60 em., Kalatówki 
100 cm.. Hala Gas'nicowa 121. cm.. Morskie 
Oko 175 em. — śnieg suchy zmatrznięty. 


Sportowa nosiłki Hiszpanii z Brazyl|l. 

Za przykładem niektórych. krajów. curepej- 
skich poszła : Hiszpanja, ściąga'de sobie z po- 
ludniowej Ameryki wybitne posiłki, zawodn... 
cza. 

Z posiłków tych najwybitniej korzysta hisz 
pańskie piłkarstwo, W ub. roku najlepsze ln 
by Hiszpanji sprowadz'ły sobie z Brazylji na- 
stępujących gmiczy: Jaguaresn =— świetnego na 
pastnika, rówmież mamastn'ka Leonidasa, obroń 
ców Aragoną i Rodrigu*za, oraz „napaetników 
Cec'mo i Paulestina. 


Bronistaw Czech zwyc'ęża w Lake Placid 
Po onagdajszych n'e.owodzeniach naszych 
zawodników braci Marusarzów w konkursie sko 
ków, mamy do zanotowamia sukcesy Br. Ore- 
cha, który w pierwezej serji skoków zajął 5 
miejsce, w drugiej zaś 10 ze skokam: 56 i 60 
metrów. 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


CONCORDIA" 


Jana Wolnego 
piac Szczepański 2, Telefon 103-31. 


urządza pogrzeby od naiskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym dziska ldąca ustępstwa į 


Tu 


SLOS NARODU? z dnia 1l-go Lułago 1932 


Mr. B 


«o słychać 


w fkcakomwie. 


Niedziela 15: św, Walentego. 
Poniedziałek 16. św. Faustyna, 
Poniedziałek 16: wsch. słońca o godz. 
1.15, zach. o godz, 17.11. 
onownówne © D macdan) 

POŻEGNANIE B, PROFESORÓW GIMN. 
NOWODWORSKIEGO. W gimnazjum im. Bar- 
tłomieja Nowodworskiego odbyła się wczoraj 
uroczystość pożegnania, Czterech długoletnieh 
profesorów tegoż zakładu, którzy przeszli w 
stan spoczynku. Do emerytów prof. Józefa Gę- 
bicy, prof. Franciszka Jsechimczaka, prof, Wivu- 
centego Korolewicza, oraz dr. Jana Schneidra 
wobec zebranago grona nauczycielskiego, prze- 
mówił kier, Ado p. Piler, żegnajac w ser. 


| 
| 


decznych słowach kolegów. W odpowiedzi imie | 


miem amerytów wygłosił dłuższe przemówienie 
prof. Jachimczak, Następnio w sali gimnastycz 


"nej żegnała profesorów młodzież szkolna i ro- i 


dzice. 

NOWE CENY PIECZYWA, Z powodu zwyż 
Ki ceny zboża i maki, jaka ujawniła się w ostat 
nich dniach, ustalił Magistrat następująco cc- 
my maksymalne pieczywa, 
dnia 45 bieżącego miesiąca: za 1 kg. chleba 
żytniego, jasnego 45 er., żytniego ciemiego 33 
gT- za. 6-cio dckową bułkę wodną t. zw. polską 
b groszy. 

ZGON NĘDZARZA, Do warsztatu ślusar- 
skiero Józefa Wachtla w Rynku podgórskin, 
przyszedł wczoraj wieczór jakiś starszy męąż- 
ozyzma, jak się okazało później, Sarapata Sto 
fan, lat 55, bez zajęcia i bez stałego miejsca 
zamieszkania —- prosząc o nocleg. Pozwolono 
mu przespać sie w warsztacie, gdzie też ulo- 
żsł sią do snu. Po kilku godzinach okazało eie 
że nrzybysz prawdorodobnie skutkiem wycień 
czenia zmarł. Zwłoki pozostały na miejscu do 
czasu zbadania przez lekarza obwadowego. 

KRADZIEŻE ] WŁAMANIA, Polic ja wię: 
ła wezorij dwóch handlarzy, a mianowicie Zu- 
ckermanna Chaima i Bryka Józefa, godejrza 
nych o współudział w kradzieży biżuterii, war 
tości 2 i pół tysiąca zł. na szkodę jubilera K3- 
rola Czaplickiego. popełniouei przed crexma Ia 


ty. — Rejtur Mieczysław. ślusarz. aresztów 
ny został za kradzież węgla na stacji kolejo- 
„woj Kraków Wisła. — W ręce policji €> 


stali się wreszcio notowu,i za kradzieży me 
ezkaniowe: bracia Juljan i Mikolaj Mikuliczy- 
nowie, oraz Rogorska Marja, ta ostatnia ma 
jąca za sobą bogatą pod tym względem prze- 
złość. 


ve — = = -0 00: 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

WYCIECZKI PO KRAKOWIE. Polski: To- 
grzystwo Krajoznawózo organizuje cykl nie- 
dzielnych wycieczek po vabytkach Krakowa, 
z których pierwsza odbędzie się w niedzisię 
14 bm. do Katedry Wawełskicj į nowa odkry- 
tych szczątków najdawniejszej świątyni romań 
ek'ej. Zbiórka o godz. 11 na dzizdzińcu wawel 
skim. 

PODWIECZORKI TOWARZYSKIE. Pierw- 
szy z zapowiedzianych Podwioczorków Towa- 
rzyskich organizowanych przəz Syndykat Dzien 
nikarzy Krakowskich w restauracji „Pavillon“ 
pl. Szczepański 8, które mają zastąpić organi- 
zowano w czasią karnawału five o'clock'i, od- 
bedzie się dzisiaj po nołudniu. Początek o go- 
dzinie 4,30. Wstęp 150 i 1 zł. 

Starania Komitetu idą w kierunku jak naj. 
większego uprzyjemnienia zabawy zebranym i 
mają na celu kontynuowanie tak miłego i tak 
pięknie nawiązanego kontaktu z towarzystw3m 
krazowskiem. W czasie podwieczorku przygry- 
wać będzie orkiestra p. Pewznera, 

ZWRACAMY UWAGĘ P. T. CZYTELNI- 
KÓW ma ogłoszenie euhskrypeji ddawna wy- 
czernanych dzieł Władysława Orkana Mamy 
nadzieję. że wydanie dzieł Orkana będzie stah, 
na tej samej wyżynie, co i wydan» przez ta 
samo wydawnicówo pomnikowo wydanie zbio 
rowe dzieł Jana Kasprowicza, 


——000—— 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Niedziela 14: popołudniu „Poprostu — 
truteń“ (ceny zniżone), wieczór „Ifigenja 
w Aulidzie". 
Poniedziałek: .„lfigenja w Aulidzie", 
Wtorek: „Ifigenja w Aulidzie”. 
REPERTUAR KINOTFATRÓW. 
ŚWIT: „W daleki świat”. 
WANDA: „Bezimiznni bohaterowie" 
polski). 
SZTUKA: Sterowiec L. A. 3. 
APOLO: Cham (w rol. gł. Krystyna Anknicz 
1 Mieczysław Cyhilski). 
KINO BAGATELA: Trader Horn (w rol. Sł. 
Edwina Both). 
ADRIA: I. „Kochanek o półmocy*. IL. „R> 
zwódka”. | 
SŁOŃCE: „Tarzan, Władca Dżungli“, Dwie 
serjo razem 14 aktów. 
, WARSZAWA: „Arlskinada życia”. 
Morena į Henryk George. 
UCIECHA: „Bezimienni bohaterowie" (film 
polski). 
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Całość w 15-tu tomach, 


ZŁ 80 


broszurowanych, 
Prenumerata wynosi: 
za oprawny w płótno zł. 10.—. 


Imię I nazwisko 
Zawód 

Adres 

Podpis 


ralujwy dziecko”, pod którem to hasłem 
odbyła sie Akademja 2 lutego w Kakoa 
to nie pusty trazes! To jest konieczność! Na- | 
zwaliśmy dumnie wiek 20-iy „wiekiem dzie- 
cka“ i, niewątpliwie, uczyniliśmy dla dziecka 
dużo; ale, musimy przyznać, nie doszliśmy 
do takich wyników, jakich się spodziewaliń- 
my j jakich życzyliśmy sobie. Młodzież nasza 
wykazuje braki, które dają dużo do mysle- 
nia i napawają nas poważną troską o przy- 
szłość naszego naredu. Dlaczego? Odpowiedź 
prostą: wychowując ciało, zapomnieliśmy zu- 
pełnie o wychowaniu ducha, Nietylko nie roz- 
wijoliśmy go w naszych dzieciach, ale dopu- 
śdjliśmy do zupełnego zmaterializowania 
i spaczenią pojęcia ideału u młodzieży. Jakże 
często dzisiaj ideał młodzieńca ogranicza sie 
do „asów“ sportowych i ich „wyczynów“! 
Sport przerodził się w chorobliwy kult ciała, 
na skutek czego stał się bardzo często źró- 
dłem demoralizacji. Depuściliśmy, że się urzą- 
dza bale młodzieży gimnazjalnej, wspólne dla 
obojga płci. Patrzymy obojętnie, gdy młodzież 
dostaje do rąk książki, gazety i czasopisma, 
dla których nazwa „pornogradja” jest często 
zbył delikatnem określeniem. Nasze dzieci 
czytają powieści i oglądają bez żadnej żenady 
ryciny i obrazy w kinach, na widok których 
nasza siwa, stara matka zalałahy się rumień- 
com wstydu! Jak zqubnie i deprawująco dzia- 
lają tego rodzaju książki, gazety į przedsta- 
wienia, zrozumie każdy, kto posiada nieco 
zdrowego, uieuprzedzonego rozsądku i kto 
choć trochę obserwował jnłodzież. 
Ale to nio wszystko. Drugi, niemniej de- 
strukcyjnie działający czynnik, to alkohol.’ 
O szkodliwości alkoholu juź się dużo mówiło 
i pisało, a jednak jest jeszcze bardzo wielu 
ludzi, klórzy wciąż sądzą, że tylko ten szko- 
dzi sobie i społeczeństwu, kio się stale, sy- 
stematycznie upija. Niestely, badania lekar- 
skie wykazały, że tak zwane zwykłe, umiar- 
kowane użycie alkoholu już jest szkodliwe, 
choćby tylko z łego powodu, że wytwarza pre- 
dyspozycję, t j. czyni organizm podatnym 
i skłonnym do nałogowego alkoholizmu; 
a w każdym razie, choćby dany osobnik po- 
trafił się temu stanowczo oprzeć, to, ponie- 
waż alkohol przenika cały organizm człowie- 
ka (nadzwyczaj prędko, bo już mniej więcej 


lw dwie minuty po wypiciu choćby jednego 


pod redakcją i w opracowaniu Stanisława 
Pigonia, prof. Uniw. Jag., zawierać będzie: 
IM. Herkules nowożytny, IV. Miłość pasterska, Wesele Prometeusza, V., Ko- 
mornicy, VI-VIL W roztokach, VIII. Pomór, IX. Drzewiej, X. Kostka Napierski, 
XI. Skapany świat, Ofiara, XI. Wina i kara, Franek Rakoczy, XII. Listy ze 
wsi, XIV. Warta wskazania, XV. Pisma niewydane. 

Cena kompletu na bezdrzewnym papierze wynosi: 


za 15 tomów 


mb zł. 60 za komplet oprawny w płótno w 15 tomach. 
miesięcznie za komplet broszurowany zł. 6.—, 


Subskrypcje przyjmuje do 20-go b. m. 


WYDAWNICTWO LITERACKO-NAUKOWE 
Kraków, 


KUPON PO WYCIĘCIA 


Wydawnictwo Literacko-Nankowe, Kraków 
Niniejszom zamawiam wydanie Zbiorowe dzieł WŁ. ORKANA. wydanie broszarowane, aprawne. 
zobowiązując się da odbioru caiaści. Należytłość wpłacę w ratach menieczesch, za całość. Plerwsrą pre- 
numeralę wpłacani równocześnie z zamówieniem na konto P. K. O. 410.057, 


W zbliżającą sie drugą rocznice śmierci 


WŁADYSŁAWA SKA | 


Ogłaszamy subskrypcję na 


Wydanie Zbiorowe Dzieł 


tego największego epika wsi polskiej i duchowego przewodnika pokoleń ludowych 


IL Poezje. II. Nad urwiskiem, 


ni. Garbarska 16. 


Niepotyenza proszę skreślić. 


Społeczny czyn ratunkiem. 


kieliszka). występuje niebezpieczeństwo inne: 
alkohol działa na drieci. Dziewięćdziesiat 
procent wszystkich zwyrodnień, chorób, nie- 
kiedy umysłowych, niezdolność do nauki, 
słaby rozwój umyslu, nadzwyczajna nerwo- 
wość, krotyństwo i niepohamowana skłon- 
ność do picia — to wszystko skutki ałkoholi- 
zmu rodziców, niekoniecznie stałego; czasem 
wystarcza zupełnie i decyduje o losie pierwo- 


radnego dziecka — jednorazowe upicie się na 
weselu... (Piszę to na podstawie faktów!). 


Smutne to refleksje — niewatpliwie. Ale 
też w naszej mocy leży odrodzić społeczeń- 
stwo przez odrodzenie jednostki. Dlatego or- 
ganizuje się w tym miesiącu szereg odczytów 
i wykładów na tematy etrczno-spoleczne, 
Niechże społeczeństwo polskie zjawi się, ku 
swej własnej, a przedewszysłkiem swoich 
dzieci korzyści, tłumnie na zebrania. Musimy 
zrozumieć, że zdrowa moralnie jednostka 
ugruntiuje zdrową, nierozerwalną, katolicką 
rodzinę; a taka rodzina wychowa zdrowe, po 
katolicku czujące i żyjące pokolenie, które 
wytworzy silne į potężne społeczeństwo į pań- | ' 
stwo. Nigdzie tak, jak tutaj, nie dadzą sie za- 
słosować słowa poety: „Niech każdy w swo- 
jem kółku czyni, co każe duch Boży, a całość 
sama się złoży”. Więc w myśl tych słów, zacz- 
nijmy reformę od siebie i od swoich najbliż- 
szych, a spełnimy wielki, nieśmiertelny, spo- 
łeczny czyn, który będzie nam i naszej uko- 
chanej Ojczyźnie — ratunkiem! 

Tadeusz Iloszowski. 


Dziś i codziennie 
——— 95 


| 


Bagatela 


Najgłośniejszy film świata reżyserii W.S. VAN DYKE'A, twórcy „Poganłna* 
i „Białych cieni“ 
Arcydzieło, które swym ogromem przerasta wszystko dotychczas widziane. 


TRADER 


Film-cudt Film-objawienie! Romans „białej bogini“ w dżungli afrykańskie]. 
W roli głównej nieziemsko piękna 


EDWINA BOTH 


Przy bólach reumatycznych w głowie, blo 
drach i ramionach, nerwobólach, bólach mm a- 
dach i postrzałowych. naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa stesuje się dla codziennego 
oczyszczania przewodu p ikarmowago. — îi 
dać w aptekach i drogerjach. 5 
E T ZR a o 


Z TEATRU M, IM. J. SLOWACKIEGO. 

Wspaniale i glębako, wzruszająca widowisko 
kłasyczne „dljrenja w Aulidzie" Eurypilesa, 
w efektownym odtworzemiu krakowskiego te 
atru, zainteresowało w wysokim stopmu kut- 
turalny Kraków. Publiczność słucha tego utwa 
ru z przed paru tysięcy lat jak najbardziej eme 
cjenującego dzsiejszego dramatu.  Przepiekna 
Ę we Glucka, rozsiana obficie we wszystkiór 
aktach, jest tego spektaklu niemal, atrakcją. 
„Migenja” grama będzie dziś wierzćr, jutro ł 
| Bow. Dziś po południu ro cenach rmen 
nych ukaże się po raz ostatni satyryczma ko- 
medja Brunona Winawera „Poprostu — tro 
ten”, która w Krakowie zyskałą dużo zrmmn- 
mienia u publiczności i cieszyła się szezerem 
powedzemiem. W rrzygotowaniu ostatnia ko. 
medja Jerzego Szamiawskiego „Fortepian, 
grama w Teatrze Naradowym od miesiąca b 
przerwy. 

JEDYNY WYSTĘP ADY SARI W OPE- 
RZE KRAKOWSKIEJ, W piątek 19 b. m. wy- 
stapi tylko jeden raz, w przejeździe z wtorkb- 
wego jubileuszowego koncertu km uczezemiu 
30-lecja Filbarmimji warszawskiej do Jugos- 
mjł, nasza znakomita Śniewaczka teoloraturorm 
p. Ada Sari, w operze G. Donizettiego „Tacja 
z Tammermooru". Partnerami świetnej srtystkA 
będą chlubnie znani naszej qublizności śpie 


wacy pp: T. Szymonowicz. Stef. R manowskt 
i A. Mazanek. Dyrygmije dyr. Bol. Wafek-Wa- 
lowski. 


GOŚCINNE WYSTĘPY OPERETKI WAR. 
SZAWSKIEJ W „BAGATELI% Dziś w nie 
dzielę o godz. 4 po mołulmiu i 8.80 wieczów.' 
wystawioną będzie w „Bagateli”  prześliwmna 
operetka Oskara Straussa p. t. „Czar Walea“, 
w wykonaniu Operetki Warszawskiej x Mankie 
wiezórwną Horskim. Redo i Szczawińskim u» 
czele. Jest to ostatnia sposobność robaczenia 
tej og>rotki, gdyż jutro w romiedziałek Amia 
15 b. m. goście opuszczają Kraków, dając ma 
zakonczenie melodyjrą i pełną humom ap 
retke W. Kollosa Królowa Nocy“, 

BENNO MOISEIWITSCH, fenomenainy ro-' 
zyjski pianista-wirtuoz wystapi z jedynym kon` 
certem w sali Bolońskiego we wtorek, dnia 16 
b. m. Recenzent „Daily Express", Londyn pisze 
o jego ostatnim koncercie: „Słyszałem Paderew" 
skiego i Emila Sauera, gle nigdy Moiseiwitecha. 
Jego słyszeć było dla mnie zdarzeniem. On 
jest mistrzem swego instrumentu, jak Velaaquex 
był mistrzem koloru. Niepojętem jest, jak czło- 
wiek może stworzyć tak skończoną piękność 
w tonach. Niedziwota też, ża publiczność, jak 
oszalała, otoczyła estradę i żądała baddiy 
bez liku, 

czę PNEB 3 

Dziś akademia papieska. 

Staraniem Akcji Katolicki:sj Dekanai Kra. 
kowskiego odbedzie się dziś rv niedzielę, jako 
w 10-tą. rocznieę Pontyfikatu Papieża uroczy. 
sty obchód z nastepujacym porzadkiem: Godz. 
10: Suma Pontyfikajna w katedrze na Wawelu, 
odprawiona przez Ks. Metrop. Sanpiehę. Godz. 
12_ta: Uroczysta Akademia w Złotej Sali DO- 
mu Katolickiego. 

Uprasza się wszystkie organizacj» katoliakite 
i wiernych do wzięcia jak najliczniejszego udała ' 
łu w wroczystości. 


+09)0: 
WPŁYW FIŁOZOFJI NA KULTURĘ 
I CYWILIZACJE NARODÓW. 

Na ten temat X. prof, Dr. Andrzej Krzesiś- 
ski, docent Uniwersytetu Jagiell., wygłosi wy- 
kła d w Uniwersytecie Jagiellońskim (sala Ko- 
pernika) w niedzielę, dnia 14 lutego o godrinie 

T-ej wieczorem. 

Będzie to dalszy ciąg z cyklu wykładów 
ks. prof. Dra Krzesińskiego „O kulturze i cy- 
wilizacji współczesnej”, Wykład tem niewątpli- 
wie, podobnie jak poprzednie. obudzi wielkie 
zainterosowakie wśród słuchaczy. 

Dochód w części przeznaczony na opieką, 
pozaszkolną nad młodzieżą. Bilety m cenia {j 
zł. i 40 gr. (akademiekie) nabywać "a: oł: 
gadz. 6-tej u wejścia na sale. 


GÉ w Kinoteatrze 
dźwiękowym 


ORN 


Btr. © 


zycie gospodarcze. 


OGRANICZENIE PRZYWOZU DO 
CZECHOSŁOWACJI. 

Zainteresowani w wywozie do Czechosłowa- 
cji mogą przeglądać w Izbie przemysłowo-han 
dlowej, w Krakowie (Długa 1 I. p.) w godzinach 
urzędowych wykaz towarów, których przywóż 
do Czechosłowacji według rozporządzenia Cze- 
chosłowackiego Ministerstwa Skarbu z dnia 19. 
stycznia 1932 Nr. 7283 zależnym jest od przed- 
stawiemia zaświadczenia dewizowege Czechosło 
wackiego Banku Narodowego w Pradze, 

EKSPORT WYROBÓW DREWNIANYCH 

ZAGRANICĘ. 

Firmy okręgu Izby przemysłowo-handlowej 
w Krakowie, interesujące się wywozem drewnia 
nych sprzętów i przyborów kuchennych jak łyż. 
ki, wałki do ciasta i t. p. oraz sztyfty drew- 
miane do obuwia, zechcą zgłosić się pisemnie do 
biura Izby (Kraków, Długa 1.) podając rozmia. 
ry przedsiębiorstwa oraz wyrobu poszczegól- 
nych artykułów. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 13 lutego. Dolary 8.89, 8.94. 
8.87. Dewizy: Gdańsk 173,70, 174.18. 173.20; 
Holandja 360.60, 2361.50. 359.70; Londyn 
(30.60—30.65). 30.67, 20.92, 30.52; Nowy Jork 
8.91. 8.98. 8.89; Nowy Jonk telegraficznie 3.91, 
8.98. 8.89; Paryż 35.15. 35.24, 35.04, Praga 
26.41. 26.47, 26.35; Szwajcarja 174.15, 174.58. 
108.72; Włochy 46.40. 46.63, 46.17; Berlin 
prywatnie 213. — Temdencja niejednolita. 

KURS OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 10050 — Parwozy 
10. — Tendencja utrzymana. 

Pożyczki: 3% budowlana 32 — 4% inwe 
stycyjna 87 — 4% inwestycyjna seryjna 94.25 
do 95 — 6% dolarowa 59 — 4% colarowa 
4550 — 7%  stabilizacyjna 55.25—57.75—. 
55.90 —. Listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 
bez zmiamy. — Temdencja niejednolita. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 13 lutego. Paryż 20.21%, Lordyn 
17.68, Nowy Jonk 5.12 3/8; Belgja 71.55: 
Włochy 26.55; Hiszpania 40.50; Helamdia 
207.20; Berlin 122.00; Sztokholm 98.75; Osl> 
95,75; Kopenhaga 97.00; Sofja 3.71; Praga 
15,17; Warszawa 57.40; Białogród 9.05; Ateny 
8.55; Konstantynopol 2.44; Bulkareezi 3.06; 
Helsingfors 7.80. 


L] 
Na Polesiu. 

Barwuie i żywo kreśli p. A. Leżańska w 
„Kurjarze Warszawskim" obraz dzisiejszych 
stosunków na Polesiu. Nie jest jej, oczywiście, 
winą, że obraz ten wypadł bardzo smutnie. Oto 
«0 pisze p. Leżańska: 

Tu, na krańcach Polski, gdzia ziemiaństwo 
strzegło swych gniazd prastarych jak najdroż- 
szego klejnotu, poświęcając nierzadko swobo- 
dę i bogactwo dla twardej kromki razowego 
chieba. aby bronić ojcowizny, tu na tych sarma 
ckich przyczółkach, subhasty stają się rzeczą 
zwykłą, powszednią, Już parę majątków na sar 
inem pograniczu przeszło w ręce żydowskie; już 
obce konsorcja wycimają 'resztki wspaniałych 
lasów, wywożąc za bezcen pierwszorzędny to- 
war. 

A obok tego brak bezpieczeństwa, Po smęt- 
nych moczarach Polesia poczynają snuć się po. 
nure widma Żeleźniaka i Gonty. Oto idzie z dy- 
mam. świeżo wybudowany dosłownie własnem! 
rękoma, tolwark pp. Zalewskich, W płomieniach 
gimie mała wnuczka właścicieli. Okazuje się, że 
budynki były oblane ze wszystkich stron naftą. 
Chłopi ponuro patrzą na snopy iskier — żaden 
niechce pomóc. „Nechaj zhoryt*, 

Podpalono też państwowe składy drzewa w 
Hajnówce. Spłonęło około 1.200 mtr. łącznej 
wartości 600 tysięcy zł, 

W pow. kobryńskim chłopi przeciwstawili 
się kopaniu ziemniaków na polach dworskich. 
Przysyłali w nocy delegacje, grożąc śmiercią 
tym, którzyby się ośmielili pracować. 

— Nechaj zmiorznet bulwa, to skorej odka 
żutsa od zemli! (Niech zmarzną ziemniaki. to 
prędzej zrzekną się ziemi), Kopanie więc odby. 
walo się pod eskortą zmobilizowamych ziemian, 
W drodze powrotnej kopaczki otacza! zgraja 
chłopów. Twarze zamaskowane glinką, w rękach 
drągi. Biją. Dopiero rewolwery dworskie zmu- 
szają ich do odwrotu, Ale postawa gromady 
wciąż zaczepna, 

Na posterunku nolicyinym p. komisarz pn- 
wiedział, że nie poradzić nie możemy, żę to 
sprawa sadowa. Należy złożyć w imieniu każ. 
dej konaczki podanie z 20 zł. na koszta, 

Skomunizowana młodzież wiejsku zaciera 
rece, Dawny autorytet polskeści załamał sie — 
już co niema. 
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KRAJOWE: 
Szkielski 
Wybrański 


Wielki wykór pianin i fortepianów 


KRAJOWE: 


Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitupi 
Sommerfeld 


guena ECER PENRI DNE 


Groźna dla urzędników zapowiedź p. Polaki 


„GŁOS NARODU” z dnia 14-go Lutego 1932 


Rra 


TEEN a A 
EEN D TE CYNA EO PRYM "p 


Wielki wybór w instrumantach używanych, 
4L Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L, 9, 


Dy: Ay 
BA Bi 5 y 


ZAGRANICZNE: — Förster 
Kotvkiewicz 
Muste' 


ZAGRANICZNE: 
Bechsteln Hofm»nu 
B!uthner Quandt 
Eósendorier Rónisch 
Fhrhar Schwetghofer 
Fórster Scholze 
Gaveau 


Dogodne raty, 


i 


OSTEA MZYIZWA PPE ORPA Vae 


GWiCZa 


i jego wyjaśnienie. 


Naczelny komitet pracowników raństwo- 
wych, kolejowych i komunalnych, mprezentu- 


lej, że w komunikacie słowa jego ._ rzekm 
mo — fprzekręcono i sfałszowan +. W szczegól: 


jący około 200 tysięsy zorganizowanych człon | ności zaprzecza, jakoby mówił o noweli, zmniej 


ków, wydał, komunikat o przebiegu swej inier- 
wencji u poszczególnych ugrupiwań sejmo- 
wych w sprawie realizacji postulatów urzędni 
czych. Sensacyjnie brzmiały enuncjacje wicem. 
Poiakiewicza, który przyjął delegację w klubie 
B. B. Oświadczył on urzędnikom, że powini 
być zadowoleni ze swego Josu materjalnego, 
gdyż nie odpowiada  objektywnej prawdzie 
twierdzenie, ezerzone w celach politycznych 
przez przeciwników rządu, jakoby urzędnicy 
byli najbardziej pokrzywdzeni w obecnym kry 
zysie. Również — według słów p. Polakiewn 
cza — niezgodne jest z rzeczywietością twier 
dzenie. mające cechy gry politycenej, jakoby 
BBWR. wyrósł na urzędnikach, to znaczy swą 
większ"ść podczas wyborów zdobył przy wy- 
datnej pomocy urzędników, a obecnie świad» 
mie przyczynia się do ich materjainego pokrzy 
wdzenia”, P. Polakiewicz wyjaśnił, że BBWR. 
zdaje sobie sprawę z tego, że uchwalony w ko- 
misji budżet na r. 1932/33 realny całkwwiche 
nie jest — wobec czego rząd dąży do takich 
oszczędności, by utrzymać się w ramach do. 
chodów. Obecnie niedobory pokrywa ię z re- 
Zerw, które jedmak z czasem wyczerpią się i 
wówczas stanie przed sądem zagadnienia 
zmniejszenia płac urzędniczych. Zdaniem p. P., 
największym sukcesem rządu będzie niedopusz 
czenie da tej konieczności, 

Natomiast w stosunku do emerytów istnie-. 
ja. zamierzenia daleko idących skreśleń ich zx 
opatrzeń. Przedewszystkiem dotyczyć to be 
dzie emerytów „zaborczych”, wobec których — 
według opinji wicem, Polakiewicza — państwo 
polskie nie ma żadnych formalnych zobowią: 
zań. Od b. cesarstwa rosyjskiego mie otrzyma- 
ło na pokryeie tych wydatków ami grosza, a 
traktat w St. Germain, sprawę tę pozostawia 
do umania państwu polskiemu (70. Nie mw 
jęc żadnego zobowiązania. rząd jednak prawdo 
podobnie uzna za możliwe przyznanie im za- 
opatrzemia w wysokości 75 pr:cent (!). 

Imaczej też niż dotychczas będzie tralkttow 
na sprawa zaliczania do emerytury lat pracy 
zawudowej; wyjątek stanowić będzie praca 
nauczycielska w b. zaborze rosyjskim. Okres 
czasu, uprawniającegy urzędników państw- 
wych do emerytury, ma być przedłużony o lat 
5, tj. do lat 15-tu, po odsłużemiu których wo 
sokość zaopatrzenia emerytalnego sięgałaby 20 
do 30 procent poborów zasadniczych (obecnie 
minimum wynosi 407). 

Co də t. zw. „praw nabytych”, p. Polakia- 
wicz wyraził wątpliwość, czy służba w pań- 
stwie polskiem przed 1 października 1923 1. 
może być zaliczona do emerytury, skoro nikt 
z urzędników państwowych nie opłacał} wów- 
czas składek emerytalnych. Służba po tym ter- 
minie natomiast będzie całkowicie zaliczona. 

Klub BR, — oświadczył p. Polakiewicz — 
zdawał sobie sprawę, iż uchwalenie mowili 
znacznie zmniejszającej zaopatrzenia emeryvtćw 
i urzędników czynnych. jest rzeczą wrzylkrą t 
niepopuiarną, tem niemniej jednak będzie mn. 
sial to nezymić. Na tem zresztą zamierzenia ta 
się nie kończą. elyż rząd przygotowuje także 
zawieszenie wypłaty rent inwalidzkich lżej po 
szkodowanym inwalidom. Projekt noweli do t- 


|stawy emerytalnej jest już gotowy i wkrótce 


miesiony będzie do Sejmu. który uchwali ję 
szczę w obeenej sesji. 
W tej farmie streszczałyby sie wywody p. 


Woeóle marazm ogarnia wszystkich i wszygt | Polakiewicza, podane da wiadomości qabliez- 
ko. Poddaie mu sie nawet wieś, Ponad chału- | nej w komunikacie naczelnej organizacji urze- 


pami snuia się dymy i słychać kwiki zabfłanych 
zwierząt. Bo cóż — sprzedawać za grosze nie 


iniczej. Rzecz zrozumiala, Że zapowiedź tak 
ralykalnpych posonieć w zakresie pragmatrk! 


warto — nawet podatku nie ureguluie — a ma-|' uposażeń nrzedniczych, rochodzaca ze strony 


ja zabrać za podatki. tn leniej samemu zieść. 


"mego z przywódców rządowego kl bu — 


Dr. Funka, omawiając takie fakty na ła. | wusiałą wywojuć ogromne foruszenie w ste- 
mach ..Czasu”, cieszy sie. że dzieki temu... zły | rach pracowników saństwowych. Rychło te% 


doradca j główny powód do roznaczliwych wy 
buchów. t. 3. słód, na wsi nie istnieje". 
Ale co będzie, gdy krów i świń zabraknie? 


ukazało się „wyjaświenieć p. Polakie" "a, 
stwiemizajace że do delegacii przemawiał iako 
wieemarszajek Sejmu, a nie w imieniu BB.. da- 


szającej pobory urzędników czynnych. Naczel- 
ny Komitet pracowników państw. odpowie nie 
wątpliwie na te wyjaśnienia p. Pelakiewicza i 
ustali, czy rzeczywiście zaszły jakieś nieś.i- 
słości w oddaniu jego myśli. W każdym razie 
jest rzeczą zuamieuną. że od pewnego czasu. 
a przed ogłoszeniem komunikatu już krążyiy 
wersje o zamierzonych przez rząd restrykcjach 
i to naogół zgodme z treścią komunikata — bu 
dząc grozę wśród  funkcjonarjuszy państwo- 
wych i emerytów. Idzie tu bowiem nie tylko ^ 
dorażny choć dotkliwy uszczerbek w postaci 
obcięcia płac. ale o naruszenie uprawnień nada 
nych już dotychczasowemi ustawami į ume- 
wami międzynarodowemi. Pogłoskom n reduk- 
«jach zaprzeczano już nieraz i zwykie porem 
yŁcięcia te rzeczywiście przeprowadzano. A już 
na szczególme wyróżnienie zasługują słowa wi 
ceprezesa klubu BR. w których ten typiera 
sią niemiłago mu dziś wspomnienia a „współ: 
pracy“ wyhorczej urzędników z BRWR. w o- 
kresie wyborów sejmowych, Nie wyjaśnił on. 
czy sprostowanie” i tego także punktu do- 
tyczy. 
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Najlepsze 


RADJO-APARATY 


są tylko z Marką 


F. Pyrzanowski 
Kraków, Sławkowska 10. 


| 
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Poniedzlatek, 15 kriego 1932 . 

Kraków, 312,8 m.: 11.45 Przegląd prasy, 
11.58 Sygnał czasu, 12.10 Płyty grauołżpnowe, 
13.10 Komunikaty s Warszuwy, 16.15 „Przegląd 
komunik. q Warsz., 15.26 Odczyt z Wilna, 15.45 
'fransm. z Warsz., 15.50 i 16.40 Płyty gramot., 
16.20 Francuski z Warsz., 17.10 Odczyt ze Lwo' 
wa, 17.35—1836 Muzyka lekka i tan. z kaw. 
Roma", 18,35 Odczyi „Męczennicy za naród w 
twierdzy Spielbergu” wygł. p. M. Rusinek, 18.50 
Rozmaitości, 19.15 i 19.35 Płyty gramofonowe, 
19.25 Program na dz. nast., 19.45——23,00 Tran- 
smisja z Warsz., 23,00—24.000 Reir. za stacyj 
zagr. 
Lwów, 380,7 m.: 11.45 Przegląd prasy. 18,10 
Koncert z płyt gramofon., 15.00 i 15.50 Fłyry 
gramofonowe, 15,15 Przegląd komunik, z War- 
szawy, 15.25 Odczyt z Wilna, 15.45 Transm z 
Warszawy, 16.20 Framcuski z Warszawy, 16.40 
Pogadanka ,.0 modzie”, 16.56 Płyty i Silva Re- 
rum, 17,10 „Z za kulis pokcju Brzeskiego” red. 
A. Nechay. Tr. na wsz. stacje P, R. 17,35, 19,25 
i 1940 Plyty gramofon, 17.45 „Rozmowa z Ble 
kitnymi* p. H. Górskiej, 18.00 Koncert muzyk! 
lekkiej z kaw. Szkockiej, 19,10 „Boje polskie 
francuskiego Boya”, wvgł. p. W. Lewik, 19.30 
Wiadomości sport, z Warsząwy, 19.45-23.00 
Transmisje z Warsz., 28.00 Piosenki lekkie w 
wyk. p. Bożenny  Ozaszkówny, 23.20—24,00 
Muzyka tan. z Warsz 

Warszawa, 1411,8 m.: 11.20. Komun. meteor. 
11.45 Przegląd prasy, 12.10 Płyty gramof., 13,15 
Komunikat gospodarczy, 15.00 Utwory skrzyme, 
15.25 Odczyt z Wilna, 15.45 Giełda pieniężna, 
16.20 Francuski (kurs element.) 16,40—17.10 
Utwory fortep. 17.10 Transm. ze Iwowa, 17.85 
iloooees iooiine mMjje  miwypa miwymfiwym 
—1850 Muzyka lekka i tan. z kaw, „Castrono- 
mja’, 18.50 Rozmaitości, 19.15 Wiadomości 
hieżące rolnicze, 19.30 Wiadomości sportowe, 
19.35-—19.45 Piosenki Chóm Warsa, (płyty). 
19.45 Prasowy Dziennik Radiowy, 20.00 Felle- 
ton muzyczny. 20.15—22.15 Sen o Rivierzae — 
operetka w 3 aktach, 22.20-—23.00 Mikmofon w 
„Cyrku Warszawskim. 23.00-21.00 Muzyka ta 
neczna z dencingu Adria. 

Katowice, 408,7 m.: 11.45 Przegląd prasy, 
12.10 Koncert z płyt gramof,, 15.05 i 15.45 In- 
termezze muzyczne. 15.25 Odczy: z Wilna. 16.00 
Pogadanka z dz. „Ogrodnik śląski”, 16.20 Fran 
cuski z Warsz.. 16.40 Koncert z płyt gramoł., 
17.10 Transm. ze Iavowa. 1735 Muzyką lekka 
z Warsz. 18.50 Rozmaitości. 19.05 Odelnek po- 
wieściowy. 19.20 M Oler: „W _ dżungli pole- 
skiej", 19.45— 22.153 Transmisje z Warsz. 22.80 
—200 Transmisje z Warsz, 2300 Odczyt, 
LRT TE = B m4 OUA U OS 


Kto wygrał na loterii? 

W uzupełnieniu wczorajszej notatki o elg- 
gnieniu loterii klasowej. podajemy dalsze wy- 
grane: 

Zł. 400 na Nry: 8324 22866 23892 83108 
34578 58672 68762 73890 111434 143577 145019 
155789 

Zł. 350 na Nry: 9995 15178 69001 152758. 

Zł 300 na Nry: 6266 101z0 14147 21160 
22897 36538 37034 44296 48991 51422 53807 
98047 105873 106100 108549 110021 116809 
119293 122694 135164 144994 158645..159577. 


Do pieca trzeba opalu dokładać co pewien czas 


bo choć początkowo Żar sypie, to jednak później bezwzględnie stygnie. — Tak eamo przedstawia 
się posoda i trw»łość małżeńska. — Należy stale wywoływać wrażenie, że jedva strona o drugłej 
ma wieczne staranie i w drobnych nawet szczegółach myśli o ie] wygodach I zapobiesa brakom. 
Ulubiona perfama żony, czy puder, edy się kończy już — jakieś mydełko da golenia, czy woda 
kolońska męża, przyniesione w porę do domu, niby w prezencie, choć ze wśvólnei kasy, głaszczą, 
Czynią też efekt silty, że strona obdarowana jest objektem stałego zainteresowania. 


Drogerja — Perfiumerja — Skład apteczny 


Telefon 138-09 


STEFAN HYŁA 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów. 


im. Św. Teresy 
i 
l 


Kinosteatrze 


Wspaniały film na' nowszej produkcji! 
Jeden z najlepszych obrazów obecnego sezonul 


Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki, === | 


Rapsodia 
w słowie, muzyce I obrazach. 


Wspaniały ten film prowadzi nas naokoło świata przez kraje najróżniejszych narodów kuli 
ziemskiej, a tó zacza wszy od Polski przez Niemcy, Rosję, Szwecję, Norwegję, kraje arktyczne 
Islandię, Anglję, Holandję, Francję, Portugalię, Włochy, Szwajcarję, Bałkan, Grecję, Turcję, 
Egipt, Afrykę, Kapland, Palestynę, Georgjọ, Persję. Tybet, Himalaje, Indje, Wyspy Sunda, 
Chiny, Pustynię Gobi, Japonję, Hawai, Kraj ogniowy, Amerykę Południową, Brazylję I Stany 
Zjednoczone. — Przed widzem przesuwają się obrazy. dające mn poznać nietylko rozmaitość 
krajów i zamieszkujących je ras ludzkich, tempo życia i rozmach pracy ludzkiej, wspaniałe 
pomniki twórczego umysłu ludzkiego — jecz także piękno samej przyrody. 


MAP 55 EEES T E REE ES EE E E E © 
ZER ETA Pc >| 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 = 5 — 7 — 


Ceny miejsc od 50 gr. do 2Zł. — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych I Akademikćw 


io Mih r. 
„SWH“ 
| 


W DALEKI SWIAT 


Nr 44 


„GŁOS NARODU" z 


dnia 13-50 Lutego 1952 


| aże3 


istniejący mechanizm nie wystarcza. Budżet przyjęty w 3-em czytaniu. 


Dyskusja nad zabezpieczeniem świata przed wojnami. 


Genewa, 13 lutego. Dziś zabrał gles delz- 
rat Kanady Perley. Oświadczył on, że Kanada 
popiera wszelkia propozycje zmierzające do fak 
tycznego ograniczenia zbrojeń į stoi na stano- 
wisku, iż wydatne rozbrojenie będzie już znacz 
nym postępsm w dziedzinie bezpieczeństwa, 

Lotewski minister Zarine oświadczył. że 
kraj jego, który podczas ostatniej wojny był 
jelnym z terenów walk, całą duszą pragnie słu 
żyć idei pokoju. Łotwa popiera projekt francu- 
ski a specjalnie żywo zainteresowała się ideą 
utworzenia armji międzynarodowej, 

Delegat węgierski br. Apponyi, jako repr- 
zentant państwa wyznającego tezę niemiecką 
sławił stanowisko Nismiec, wypowiedziane 
przez kanclerza Brueninga i zwalczał tezę tran 
cuską, Ośniadczył że jeśli traktat w Trianon 
zobowiązał Węgry do ograniczenia armji We- 
gierskiej do stanu, jaki potrzzbny jest do utrzy 
mania porządku wewnetrznego i strzeżenia gra 
nie, to w razie napadu Węgry nie byłyby w 
stanie stawić skutacznego oporu. Węgry doma- 
gają się równouprawnienia i zakaz traktatowy 
uważają za przejściowy, co jasno wyraża art. 
5 traktatu z "Tiianon. 

Ostatni wreszcio mowca, delegat Chiu dr, 
Yen, po poruszeniu koblliktu chińsko-janot. 


. 
U 


skizgo podkreślił, że żaden naród uie jest tak 
bardzo zainteresowany kwestją rozbrojenia jak 
Chiny. Chiny wypowiadają się za rozbrojeniem 
we wszystkich gatunkach broni i poprą wszyst. 
kie praktyczne projskty w tym kierunku. Do- 
świadczenie bowiem uczy, że jeśli jakieś pań. 
stwo ma za dużo nagromiadzonej broni, to zaw 


sze pokusi się, aby ją wypróbować, Chiny przy | 


łączają się do projektu francuskiego, gdyż pra- 
gną bezpieczeństwa, Dr. Yen porównywał na- 
stępnie wszelkie dotychczasow? propozycje z 
różnemi okresami konfliktu ehiisko_japońskię- 
go i oświadczył, że istniejący mechanizm nie 
jest wystarczający, Organizacji międzynarodo- 
wej potrzeba siły i odwagi, Po ostatnich, jaw- 
nych wypadkach maruszenia traktatów į walki 
zaczepnej zaufanie do Ligi Narodów silnie spa. 
cio. Chiny w tej ciężkiej godzinie próby nie 
proszą, o współczucie lub pomoce ztrojną. Żąa- 
| dają jednak. aby spełniły swój obowiazek te 
państwa, które połcżyły podpisy pod uroczyste 
traktaty. 

Henderson wezwał delegacja, aby cwentual 
ne projekty ujęt3 krótko i wyraźnie w najkrót- 
szym czasie przadłożyły konferencji, aby mo- 
glu je zbadać į przygotować do dalszego postę- 
powania biuro prezydialne konferencji. 


40.000 Chińczyków broni Szanghaju. 


Armja japońska zaczęła rozstrzygający bój. 


Paryż, 15 lutego. Po odrzuceniu prośby 
ehińskiej © dalsze przedłużenie zawieszenia 
broni w Szanghaju, Japończycy podjeli wczo- 
raj wieczór ostrzeliwanie pozycyj chińskich 
w Chapei, Pojedynczó strzały armatnie sly- 
chać byłe w Szanghaju całą noc. Nad ranom 
6 samolotów japońskich  obrzuciło Chapei 
bombami. Chińczycy w oczekiwaniu na ge- 
neralny atak japoński koncentracją pod 
Szanghajem znaczne siły wojskowe. Koło for- 
tyfikacyj Wusung stoją w pogotowiu trzy dy- 
wizje wojsk kantońskich. Ogółem wynoszy 
siły ehińskie pod Szanghajem 35 do 40 tysiecy 


il um 


„Warszawa 13. 2. (Toda. wi). Na eobci- 
niem posiedzeniu Komisji Oświatowej ticzyła 
gię debata nad artykułami projektu cotyczą- 
cemi działu szkół akademickich. Rozważano 
specjalnie artykuły 51 i 52 przedłożenia rządo 
wego. przy których posłowie Kornecki, Bielec 
ki i Dąbrowski (wszyscy z Klubu Nar.), zwr- 
cili uwagę, żo zagrażają one autonomii szkół 
wyższych. 

Artykuły te wiuny być wyodrębnicne z pro 
gektu a treść ich powinna być załatwiona 
przez nówelizację ustawy o szkcłach akade 
mickich. Smecjalnie dotyczy to artykułu 55, 
który wprowadza specjalne studja społeczno: 
obywatelskie, wychowanie fizyczne, przyspo 
sobienie obrony państwa w łonie szkół aka- 
demickich lub poaz niemi, na podstawie zasad 
ustalonych przez ministra, bez porozumienia 
z radami wydziałowemi. 

Na dzisiejsze posiodzeni, Komisji p. min. J; 
drzejcwicz mie przybył, pamimo życzeria wy 
rażonógo w tym kierunku przez pos, Stef. Dą 


ludzi. Sily japońskie nie są zaanc, Wiadomo 
tylko, że w tajemniey przygotowali się Japoń- 
czycy do ataku. Wczoraj dwa parowce japoń- 
skie przywiozly do Szanghaju broń į amuni- 
cie. W Wusung wslądowały znaczne posiłki 
wojsk japońskich. 


PIĘKNA BIELIZNA „EGA“ znowu potaniała, 
EUA rr tiei, tarin, SZEWSKA 4. 


mó win bye wydał 


dział się w sprawie zbauego postąpienia, posła 
Byrki, jakoo przewdniczącegt Komisji Budżzto_ 
wej, kiedy p, Tramypczyński proeił go, bv po- 
prosił na Komisję marszałka Świtalskiego. — 
W związku Ż tem oświadczeniem p. Trampczyń 
skiego, p. Byrka mowolał gn przad sąd mar- 
szalkowski. d 

Warszawa, 13. 2. (Telef. w) Komisja Rce- 
form Rolnych przyjęła w trzeciem czytaniu pro- 
jekt ustawy, zawierającej przepisy o nadaniu 
ziemi żołnierzom wojsk polskich, 


Dobra rada na Czasie: 


Kapui KAWĘ I HERBATĘ 
u JAWORNICKIEGO! 


| 
| 


Nowe oszustwo kodurowców. 


browskiega, Wicemin. Pioracki usprawiedliwii , 16. I, b. r. zgłosii się do zboru kościoła na. | 
nięnbecność r. ministra względami służtowem. rodowego w Krakowio-Poigirzu niejaki Franc. | 


Pos. Brodacki wyjaśnia. 


Warszawa. 15. 2. (Telef. wl.) Sobotnie po- 
siedzenie Sejmu rozpoczęło się od oświadcze- 
nia posla Brodackiego z Piasta (KI. Lud). 
Który stwierdził, że już podczas jego przemó- 
| wienia przy budżecie Ministerstwa Sprawie- 
dliwości zaczęły padać zarzuty pod jego adre- 


nie uczyniono tego i dopiero gdy był skut- 
| kiem choroby nieobeeny na posiedzeniu Sci: 
mu zaatakował go poseł Sanojca (BB.). Posel 
Brodacki oświadcza dalej, że dowiedziawszy 
sie o tym ataku przybył do Sejmu. ażeby od- 
powiedzieć na zarzuty. P. Brodacki wyjaśnia, 
że nie trudnił się parcelacja majątków na Wo- 
łyniu, a tylko na prośbę swego szwagra Za- 


, leskiego podjął się zrealizowania umowy przy | 


pazeelacji majątku Jachimowee, P. Brodacki 
możliwie szybko załatwił wszystkie formdlno- 
ści. Nabywcy nie mieli potrzehnych pienię- 
dzy i dlatego nie nastapilo podpisanie kon- 
traktów. Po upływie określonego czasokresu 
wystarał sią p. Brodacki o prolongat. W listo- 
padzie ubiegłego roku przybył do niego do 
Tarnowa pełnomocnik do obrachunku. Peł- 
nomocnik ten złożył na jego rece 2.453 dola- 
Ty na wszystkie koszta. Można kwestjonować 
wysokość poniesionych kosztów j żądać ich 
uzasadnienia, ale nabywcy tego nie uczynili 
i dopiero pod wpływem niepowołanych do- 
radców oświadczyli, że rachunku nie przyj- 
mują i zagrozili sprawa sądową. P. Brodacki 
oświadczył nabywcom, że obstaje przy piet- 
wotnej umowie i że ewentualnie spór może 
rozstrzygnać sąd. Ponieważ zarzuty pos. Sa- 
nojey sodzą w honor mowcy. przeto p. Bro- 
dacki oświadcza, że sprawe 
sądu honorowego. 

Wtedy pos. Serafinowicz (BB) zarzucił 
oświadczeniu p. Brodackiego niezgodność 
z rzeczywisłością į dowodził, że p. Brodacki 
sprzedawał giemię na Wołyniu, a nie dla 
włościan nie robił. Pos. Serafmowicz dodał, 
że opiera się rzekomo na jakichś dokumen- 
tach. P. Serafinowicz zarzuca dalej, że poseł 
Brodacki wydawał ludziom pokwitowania na 
otrzymane sumy bez opłaty stemplowej. — 
W grudniu Zalescy wezwali mieszkańców wsi 
Jachimowee do notarjuszą i zmuszali ich po 
raz drugi — twierdzi pos. Serafinowicz — 
do zapłacenia pewnej sumy za dziesięcinę. 

P. Brodacki: To jest kłamstwo! 

P. Serafinowicz: Mam ną to dokument. 
va Marszałek oznajmił, że ograniczono czas 
przemówień przy trzeciem czytaniu. 


Oświadczenie pos. Rymara. 


Zabrał głos poseł Rymar, który złożył 
oświadezenie w imieniu Klubu Narodowego: 

Budżet ten — mówił p. Rymar — nie jest 
budżetem w parlamentarno-skarbowem zna- 
czeniu tego słowa, Głównym celem rządów 
pomajowych było odebranie parlamentowi 
wpływu na gospodarkę budżetową. Cel ten 
osiągnięto faktycznie w roku 1927, a formal- 
nie w ustawie skarbowej z roku 1931/32. Te 
same pelnomceniectwa w sprawie virement, 
otwierania nowych kredytów, oraz luzów bu- 
dżetowych zawiera także obecna ustawa skar- 
buwa, będąca wyrazem rezygnacji większości 
sejmowej w zakresie gospodarki groszem pu- 
blicznym. 

Z tą naczelną cochą. budżetn łączy się nie. 
realność dochodów oraz deficyt. 
| Szukanie zwiększenia kredytu rządowogo w 
| Banku Polskim jest krokiem bardzo niece]o- 

Już formalne warunki pracy sejmowej nad 


| 


sem o dolarach į parcelacji Gdy zażądał, aže- ' 
by publicznie wysiąpiono z femi zarzutami, ; 


skierowuje do | 


| Pacyfista niemiecki w Krakowie. 


Pos. Dabrowski wyraził żal z powodu nieohec- 
ności p. mynistra į zauważył, że pragna? omó- 
wić czwartkowe wystapienie p. ministra porzo- 
ciwko Senatowi Tn. Jag, w Komisji Skarkowa- 
Budżetcnyej Senatu. Mówca stwierdził. że 2 
stycznia p. min. Jędrzejewicz przyrzek! dele 
gacii konferencji rektorów zasiągnięcie opin 
szkół akademickich przed wniesieniem do Se» 
mu projektu ustaw, dtyczących nowelizacj: 
ustaw o wyższem szkolnictwie. P, minista 
przyrzeczenia nie dotrzymał, ba projek; usta- 
wy wniesiony do Sejmu, nie był podany um- 
wersytetom do wiadomości, jakkolwiek obey- 
muje on faktyczną nowelizację ustaw „ szk» 
łach akademickich. Wobec tągo szkoły akade- 
mickie znałazły się w trudnej sytuacji, a Senat 
Un. Jag, dbaty o przyszłość nauki i szkolni- 
ctwa, był zmuszony wypowiedzieć swą opinię 
w formie memorjału do Prezydenta Rzplitej i 
ministra wyznań rel. i ośw. publicznego. 

Przewodnicząca Komisji p. Jaworska prze! 
wała mówcy i zauważyła, że temat ten nie nale 
ży (1) do rzeczy, a na uwagą, że sprawy podnie- 
sione przez p. Dąbrowskiego wiążą się z porząd” 
kiem dziennym tłumaczyła, że w Komisji Sej- 
mowej nie można (1) emawiać przemówień mil- 
nistrów, wygłoszonych w Senacie. 

Przeciwko takiemu stanowisku protestowa- 
li energicznie posłowie z KI. Nar, dowodząc 
że jest to.niepraktykowane dotad w parlamen- 
tach krępuwanie wolności słowa, 

Warszawa, 19. 2. (Tel:f. wl). W toku dy- 
skusji budżetowej pos. Trąmpczyński wypowie 


Wiecław, eelem otrzymania chrztu (!) przyczem 
głównie chodzilo mu o otrzymanie metryki (!). 
Wszystko poszło. lak z platka. Obrzędu „chrztu? 
dokona} sum ,.prohoszcz* Jan Teper, pobiera- 
jac przytem od pacjenta 8 zł. taksy i3 zł 
kosztów administracyjvych (?) (bez stempla). 
„Ochrzczony po niewczasio stwierdził, że otrzy 
|mana metryka okazała się bezwartościowym 
dla władz świstkiem. Poszkodowany zgłosił to 
organom P, P., któro wszczęły dochodzenia, 
zawiadamiając równocześnie o wszystkiem wła 
dze prokuratorskie, i 
Przy okazji warto także wspomnieć, jakich 
to protektorów mici! hodurowcy, komu zawdzię 
czają, że mogli osiedlić się w Podgórzu przy 
uł. Czarnej 2. Trafit się niejaki Zachara, głośny 
ostatnio ze swych afer oszukańczych i defrau- 
dacji na stanowisku kasjera tramwajowego. 
—— |) m 


KRAKOWSKA ŚPIEWACZKA W WIEDNIU. 


P. Erna Wiernikowa, absolwentka Konser- 
watorjum krakowskiego, która ukończyła z na. 
creda i dyplomem (klasa śpiewu solowego P. 
Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej), złożyła obes- 
nie egzamin do Związku artystów w Wiedniu 
i zostala zaangażowańa na szereg koncertów w 
znanej instytucji oświatowo-artystycznej „Ura 
nia”, pozostającej pod kierownictwem profesora 
Jdgera. 


KZ OW Z W Z A — 


budżetem dowodzą chęci unikania światła i do- 
kładnej kontroli nad gospodarką państwową. 

KI. Narodowy ma początku sesji zgłosił sze. 

reg wmiosków Ściśle związanych z budżetem, 
które załatwione na plenum byłyby eię przyczy 
niły do dokładniejszego zbadamia gospodarki 
rządowej. ale większość sejmowa w porozumie- 
niu z rządem nie dopuściła do załatwienia tych 
wniasków. 

Położenie kraju jest złe. Nie złagodzą kry- 
zysu niarealne nadzioje Ministerstwa Rolnictwa 
na międzynarodowy kredyt rolniczy, ani też 
spóźnione i połowiczne zarządzenia celne, 

W polityce gospodarczej rządu istnieją ja- 
skrawo sprzeczności między programowemi 
oświadczeniami ministrów a ich działalnością. 

Jedynym celem i istotnym programem Trzą- 
du jest utrzymanie się jak najdłużej przy wla- 
dzy, Na jednym tylko połu rząd ma trwały 
plan, ma polu zaogniamia walk wewnętrznych. 
To też mie dziwią nas przedłożenia, tchnące du 
chem policyjnym, jak ustawa o zgromadze. 
niach, o adwokaturze, o samorządzie terytorjał 
nym..o ustroju szkolnictwa. Taki też cel mają 
groźby Ministerstwa Oświaty w sprawi: szkół 
wyższych i stanowisko Ministerstwa Spr. We- 
wnętrznych wobec samorządu. 


| 


publieznych partyinej prasy rządowej, 
tych warunkach stan gospodarczy państwa po- 
gaza się z dnia na dzień. jest to tylko ko- 
niecznem następstwem to systemu, System 


Jaskrawym przykładem tego systemu jest | Cecyljański* odśpiewa „Miserere” O. Rirzien: 
ujawnione ry sądzi: utrzymywanie z funduszów 
Że w 


[ten z całych sił zwalczamy i będziemy głoso- 
| wali przeciwko całemu budżetowi. 
j Warunkiem poprawy ni? jest zmiana osób 
rządzących. ami ta lub inna zmiana obecnej 
metody rządzenia. Rilunkiem Polski będzie po 
wstanie rządów, które będąc oparte na zaufa- 
niu narodu, zdobędą się na wolę odbudowy pra 
wa, gospodarstwa i porządku w państwie. 
Warszawa, 13, 2. (Telef. wł.. W toku dal. 
szej dzisiejszej dyskusji na plenum mad budit 
jiem pos. Róg imieniem Khtbu Ludowego 
oświadczył się przeciwko budźatowi, podobnie 
przeciwko budżetowi wypowiedział się pos. Ar. 
ciszewski imieniem PPS, Pos. Rozmarin imie. 
niem Rola Żyd. oświadczył, ż2 Koło wstrzy- 
ma io o] głosowania nad tmdżetem, Pos. Za- 
| hajkiewicz (Ukr.) i Grynbaum (Klub Żydow. 
| skiej Pracy Narod.) oświadczyli się przeciwko 


| budżetowi. 

W” rezultacie przyjęto budżet w drugiem i 
trzeciem czytaniu głosami B. B, Następnia 
Sejm przyjął ustawę o ulgach kredytowych dla 
instytucyj rolniczych, ustawe o poborze nekm- 
ta. przy której posłowie Niedziałkowski imie- 
niem PPS, i Araszkiewicz imieniem K1. Ludow. 
zażądali, by armia trzymała się zdala od walk 
wewnętrznych. 

Przyjęto pozatem ustawe o drogach łąło. 
wych i wodnych w czasie wojny. wybramo po. 
Sicińskiego (BB.) na del:gata Sejmu do Gł. Ko 
misji Rekwizycyjnej, przyjęto projekt ustawy 
o funduszu obrotowym reformy rolnej i zzłte 
twiono szereg spraw drobnizjszej magi. 
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fo sambknieciu kroniki. 


Do Krakowa przybył p. Pałus Lenz, gena. 
ralny sekretarz organizacji „Friedensbund dew- 
tseher Katholiken*", P. Lenz wygłosi w ponie- 
działek, 15 bm. o T-ej w sali portretowej Doma 
Katolickiego odczyt o katolicyżmie I paeyfit- 
mie w Niemczech. Wstęp wolny. Odozyt urządza 
Kat. Zw. Polskich Przyjaciół Pokoju. 


Banda Madeja przed sądem. 


Wczoraj zapadł wyrok w procesie szajki Ma 
dej. Glówny oskarżony Stanisław Madej otrzy. 
mał 5 lat więzienia, IL, Milcz 4, F, Zabagło 9, 
a pozostali oskarżeni po 21, lat więzienia, ! 

——00)0— —— A 
APEL O ZGŁASZANIE WOLNYCH POSAD) 
Związek Stowarzyszeń Hiodzieży Polskiej w 
Krakowie, ul. Straszewskiego 18, ma w, swoich 
Stowarzyszaniach wielu członków dotkniętych 
klęską bezrobocia z różnych zawodów, Chcąe 
im przyjść z pomocą, zwraca się tą drogą. do 
pracodawców z prośba, aby o wszelkich wol- 
nych posadach zechcieli zawiadomić Zwiąrek. 

CHORĄGIEW KRAKOWSKA HALLER- 
CZYKÓW zwraca Się z uprzejmą prośbą do 
wszystkich osób, którym przesłano pamiątko- 
we srebrne i złota gwoździe sztandarowe o ła- 
skawy zwrot ich pod adresem Chorągwi, ulica 
Szpitalna 18. Numer konta 408-640. 

UROCZYSTOŚĆ HALLERCZYKÓW. Dz4 
w niedziele godz. 11 odbędzia się w lokalu Zw. 
Hallerczyków przy ul. Szpitalnej I. 18. T. m, 
uroczyste zebranie miesięczne członków i Sym- 
patyków celem uczczenia 14 letniej rocznicy 
Bitwy pod Rarańczą. 

KURSY RZEMIEŚLNICZE W MUZEUM 
PRZEMYSŁOWEM, Dyrekcja Muzeum Przemy” 
słowego i Woj. Instytutu Rzem, Przemysłowe- 
go podaje do wiadomości, że nauka na kursie 
mistrz, farbłarstwa technicznego rozpocznie sia 
15. b. m. o godz, 8-mej rano, zaś na kurte kto. 
ju krawiectwa damskiego tegoż dnia o Rodz. 
5-tej. 

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO ot- 
bedzie się we środę, dnia 17 bm. o g. 7-6j. Ne 
porządku dziennym: 1) dyskusja nad pstałe- 
niem godziny posiedzeń, Z)demonatracje ho- 
rych z oddziału ginekologicznego Szpitala fw. 
Lazarzą (Prym. Doc. Dr. Szymanowcz), 8) Dr. 
H. Wachtel: Redioterapia schorzeń gmrozołów 
o mewnetrznem wydzielaniu. 

PRZEŚLICZNA PREMJA TOW. PRZYJ. 
SZTUK PIĘKNYCH, wydawana bezpłatnie p» 
siadaczem akeji fbilettw rocznych). jest do ots 
brania w Pałacu Sztuki codziennie od godz. 
10 rano. Na prowincje premię te Dyrskcia Ta 
warzystwa jmż razesłała. Ktoby jej z takichko! 
wiek wzelędów nie otrzymał. niech deniesie a 
tem do Pałacu Sztuki, plac Szczenańwki 4. 

——000 
WTADOMOŚCI KOŚCIET NE. 

W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW w nia. 
dzielę dnia 11 tm. podczas sumy o godz, 10 
odegra na wiolonczeli szereg utworów p. Br. 
Sosin, o godz. zaś 12 śpiewa p. W. Pistrof. 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
w niedziele dnia 14 b. m. o godz. 12% „Chór 


` 


pod kier. p. prof. Ormiekiego, 

W kościele św. Barbary w czasie Mszy Kw. 
o godz. 10 śpiewać będzie Chór Seminarjum nau 
czycielskiego żeńsk. pod kierunkiem prof. ©- 
rzelzkiej, 


Str. B 


„GŁOS NARODU“ z dnia 14-go Lutego 1932 


Wr 44 


|ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Odznaczona 20-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 
Grand Prix Rzym 1926 


Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wiino 1923, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930, 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego | 


w Białej k. Bielska 


Foleca dzwony dowolaych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, e nie doścignionei 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów poledynczych i zespo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dastraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
jut istniejących. 

rPrzelewa pęxnięte dzwony 
pzemontownuie stare systemy. 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne koa- 
strukeje żelazne zastęnujące cał- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


7E 


Przepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 


Opaski Brzuszne 
Suspensoria, prostotrzymacze 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na noci 


Narzedzia Lekarskie 
i artykuły gumowe 


L. Knapiński. Kraków 
| ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 


oraz 
oeszkienia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


s: RYNIEWICZ 


KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5. 


Irma MM 


instrumenta naprawia, restra|a 
kupuje luk wymienia na nowe 


Katuryczne i Dokształcające Kursy 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p. 


przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondencji 
zapomocą świeżo, przez fachowych profe- 
sorów opracowanych skryntów, wskazówek 
programów i temałów. 


J== NIKIEL 


Kraków, nl. Szewska 2 


wstemie porady przy zakładgniu benm- 
pletowanio zespołów orkiestralnych adziela 
bezpłatnie. 


instrumentów dętych używanych, 


łanio do sprzedania. 
Karsy powygize doga sigima; e LE ||: TRAPER a A 
1). Kurs maturvezny gimnazjalny wszystkich i E de wg A 0 E F 


typów i semin. naucz. | 
2) Kurs śradni 5-tel i f-te] kl. gimn. 
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch Kl. gima. 
4). Kurs 7-mlu klas szkoły powszechne] 


Komplet 


„W DOMU PRACY“ 


SIÓSTR MIŁOSIERDZIA 
Kraków, ul. Piekarska L. 8. 


znajduje się 


PRACOWNIA 


| Aparatów kościelnych 
Bielłzny kościelne I sztandarów 


Ceny crzystępze. Większe zamówienie na raty- 
Kraków „DOM PRACY” ul. Piekarska 8. Tel. 112-33 


Uwaga! Uczniowie knrsów korespondency '- 
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi- 
tego materiałn naukowego, tamały z B-ciu 
głónych przedmiotów do oprasowania. 


Na kursach „WIEDZA* wykładalą na|wv- 
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw - 
szkół średnich. 


Do dyspozycii uczniów (enie) kursów zbio- 
rowych, oraz korespo ndency!nych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo* 
głezny. fak również bogatą bibliotekę. 


Ządać bezpłatnych prospektów. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


lime was20 gr. 

FE WTA 

Komunikaty po fot ce , SO , 

m Po O 
PO OOO: 


Nadesłane v > 
na 1-szei 


Za dział i gae Redakcja nie bierze marr 


CNY O OGŁOSZEŃ 


h 10002306000800000000000000005400020000000000000 


A POSTIII 


sue pocztowe wędzone, marynowane i do marynowania, — 

piklingi, szproty, wegorze, łososie, sardynki, tańczyki, pstrągi, 

szproty w oliwie, skumbrie, nyczki kfiperedy, filenciki, sery 
krajowe I zagraniczne w wielkim wyborze 


poleca po przystępnych cenach 
Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 


Codziennie świeże masło dworskie i deserowe 


MIOL 


PSZCZELNY 


czysty bez domieszek pra- 
wdziwv pod gwerancią, 
deserowy —  kuracyjny, 
lz własnej i największej 
pasieki w Państwie. 


5 kg. 12:50 zł. 
10 kg. 2200 zł. 
20 ka. 40:00 zł. 


| wraz ź naczyniami i opłstą 
pocztową wysyła 


Eugen 8 usz BILINSKI, 


wW 4 «w oara 


90-050 700%0006063000>0860 


„JU BD DENNEJ sj tz 


33605000600003000%000860Q 3 


w nieborównanej jakości także 


GDGEOBZSE+RACARTNREPENNRALOSRRĄIATEUGEGGLGE 
na raty, poleca mo cenach fa- 
brycznych R a” AE 


PIANINA 
fabryka pianin B. SOMMERFELD 


SKŁAD FABRYCZNY 77 949%rar 


Kraków, Rynsk Gł. 5, wajście Sisnna 2, Cbox Koścloia. 


Marjaekiege. Telefon Nr. 172-71. 


M EEE L IRE ALE AE LAERA Y 


Papiery listowe w bloku 


20/20 szt. zł. 2—, 40/40 szt. zł. 2'70, 


Papier listoWy M 


50 listów i 50 kopert 
|(6 kolorów) Zł. 3*5Q 


| ~ poleca: 


Skład papieru i gałaniecji 
MICHAŁ SŁOMIANY 
KRAKOW, SŁAWKOWSKA 24 

Telefon 11744, 


KUPIĘ! 


Fortepian lnb pianino 
okazyjnie za gotówkę 
miejscowość obojętna, po- 


I» 
= 


50/50 szt. 


dać markę, długość, stan 2:70, 350. 
i cenę. Adres ć „Oka- 
ia Si Nowy = Saer al Bitety wizytowe 100 szt, zł. 3—, 3:50, 4 —, 
agiellońska . Kurjer 450, 5—. 

Codzienny. 
pea zy GZ 7 Teczki skórzane na arta zt. 950, 1050, 1150, 
Szierżawę folwarku do 12:50, 14:—, 16:—, 22— i droższe. 


150 morgów wezmę z in- 
wentarzami lub odkupię. 
Zgłoszenia Administracja 
„Głosu Narodu* Kraków 
pod „Zaraz“, 


Torebk! damskie, ów, papierośnice, pugilaresy, 
karty de gry, szachy, domlna 


poleca: 


Ę Stanisław Rab, Kraków, Sławkowska 4. 


ZAKŁAD WITRAZO%9-8ZKLARSKI 


Fe T. Zajdzikowski Kraków Św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszkienia i witraże do kościołów od 80 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 50%/, niższe niż wszędzie. 
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„GŁOSU NARODU: | 


Tapczany, otomany 

poduszki wiósienne salo- 

ny łóżka polne przyjmu- 
je przeróbki tańło. wa 
cer św. Tomasza L. 


wyiwórnia Kilimów 

Ireny Gutwińskiej * 
Absulwantki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleea kiiimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dlug obranych wzorów, ża gotówk$ lub na raty 


Wszystkich  ktoby.! 
wiedział o miejscu zamie- 
szkenia Józefa Rydzuka 
rel Rydzyka lat 44 syna 
Szymona i Eleonory z Ge- 
EE ki zamieszkałego 
w roku 1924 w Zakliko- 
wie wojew. Lubelskie a 
w roku 1931 w Wysokiem 
Litewskiem uprasza się o 
podanie informacji do 
Konsystorza Wileńskiego 
Ewangelicko Reformowa- 
nego, Wilno Zawalna 11. 


Stróżostwa 


poszukuje bezdzietne mai- 
żeństwo Zgłoszenia przyj 
muje Admistracja „Głosu 
Narodu’ pod „stróżostwo, 


Posady 


poszukuje. bezrbotny, 
„wykwalifikowany szofer, 
z bardzo dobrami polece- 
niami, na warunkach 
skromnych. -- Przyjmie 
z wdzięcznością jakiekol- 
wiek inne zajęcie, portje- 
ra, dozorcy et. c. Franci- 
gszek Przebieda. Kamieni- 
| ca Górna, — p. Siedliska 


zawiera na 304 stronach wyczer- 
pujące odpowiedzi na tysiące pytań ze 
wszystkich dziedzin życia. Bogato 


ILUSTROWANY 


zaopatrzony w tablice statystyczne wykre- 
sy, tworzy temsamem pierwszą w Polsce 


OSTROW ENCYKLOPEDIE ŻYCIA CODZIENNE 


kenjeczną w każdym domu. 


REM o DS M A | PEMP ||| OO E e BELO og ECS BĘ 


Bogusz. CENA TYLKO 2 — ZŁOTE 
a za egzemplarz w barwnej okładce. 
mój Do nabycia w naszej administracji. 
do $weżo 
po mole! 
ANO e en C 1 


10 gr 


Drobne za wyraz 
Układ tabelaryczny o 50°% drołej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe. 


